
Przygotowania do Ki iferencji
Kima'stvtznvcli i Robotnych

Partii Europy
BERLIN (PAP)

Jak informuje agencja 
ADN, 9 bm. w Berlinie roz­
poczęło się trzecie posie­
dzenie grupy roboczej ko­
misji redakcyjnej Konfe­
rencji Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych Euro­
py, która została powołana 
na budapeszteńskim spot­
kaniu przygotowawczym.

W posiedzeniu uczestniczą 
przedstawiciele następujących 
partii: KP Austrii, KP Bel­
gii, zachodnioberlińskiei So­
cjalistycznej Partii Jedności. 
Bułgarskie) Partii Komuni­
stycznej, Postępowej Partii 
Ludu Pracującego Cypru, 
Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji, KP Danii, KP
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DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Spotkania radzieckich 
parlamentarzystów

z załogami
RADOM (PAP)

W drugim dniu pobytu na Kie- 
lecczyźnie — 9 bm. delegacja 
Rady Najwyższej ZSRR z prze­
wodniczącym Rady Związku 
Rady Najwyższej ZSRR Alek- 
siejetn Szitikowem gościła w O- 
strowcu Świętokrzyskim gdzie 
odwiedziła Zakłady Metalurgicz 
ne im. Marcelego Nowotki.

Po spotkaniu z aktywem poli­
tyczno-gospodarczym huty udali 
się w dalszą podróż — do woj. 
radomskiego, gdzie zwiedzili 
Wytwórnię Maszyn do Pisania 
Zakładów Metalowych im. Gen. 
Waltera w Radomiu.

Nominacje profesorów 
w Belwederze

WARSZAWA (PAP)
144 profesorów spotkało się 9 bm. w Belwederze, by 

tradycyjnym zwyczajem odebrać z rąk przewodniczącego 
Rady Państwa — Henryka Jabłońskiego swe nominacje 
profesorskie.

Na wniosek preses* Rady 
Ministrów Rada Państwa na­
dała tytuły profesora iwy 
czajnego 37, a profesora nad­
zwyczajnego — 107 osobom. 
M. in. tytuły profesorów 
zwyczajnych otrzymali:

Ludomir Tokarzewski — 
prof. nadzw. w Uniwersyte­
cie Śląskim w Katowicach,

Bronisław Miszewski — prof. 
nadzw. w Politechnice Sic

Zygmunt Majerski — 'prof. 
nadzw. w Politechnice Ślą­
skiej w Gliwicach, Tadeusz 
Mazanek — prof. nadzw. W
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I sekretarz KC PZPR tow. Edward Gierek
przyjął ministra spraw zagranicznych RFN Hansa-Dietricha Genschera
W interesie dalszej normalizacji stosunków między obu państwami 

oraz umocnienia, procesu odprężenia w Europie

M CZYN ZJAZDOWY
Dodatkowa produkcja wartości 147 min złotych i huty „Pokój“

Podpisanie porozumienia W twórczej dyskusji
między Polską i RFN podwyższyliśmy hutnicze zobowiqzonie
• Wizyty u przewodniczącego Rady Państwa i premiera PRL
• Rozmowy ministrów spraw zagranicznych obu krajów

WARSZAWA (PAP)
9 bm. nastąpiło w Warszawie podpisanie porozumień między PRL 

i RFN — osiągniętych w wyniku spotkania I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka i kanclerza RFN Helmuta Schmidta 1 sierpnia br. w Hel­
sinkach. Służą one dalszemu rozwojowi procesu normalizacji stosunków 
między obu państwami. Podstawy tej normalizacji stworzył podpisany 
w 1970 r. Układ między PRL a RFN.

Spotkanie
11 sekretarzem KC PZPR

WARSZAWA (PAP)
W dniu 9 bm. I sekretarz KC PZPR, Edward Gierek 

przyjął przebywającego z oficjalną wizytą w Polsce fe­
deralnego ministra spraw zagranicznych Republiki Fe­
deralnej Niemiec — Hansa Dietricha Genschera.

W rozmowie uczestniczył minister spraw zagranicznych 
Stefan Olszowski. Ministrowi Genscherowi towarzyszył 
sekretarz stanu w Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
RFN Walter Gehlhoff. Obecni byli ambasadorzy obu 
krajów Wacław Piątkowski i Ilans Hellmuth Ruete.

W toku spotkania omówiono niektóre aspekty sytuacji 
międzynarodowej oraz podstawowe problemy rozwoju 
stosunków dwustronnych między PRL i RFN. Podkreślo­
no zwłaszcza znaczenie podpisanych w trakcie tej wizy­
ty porozumień dla dalszej normalizacji stosunków mię­
dzy obu państwami oraz dla umocnienia procesu odprę­
żenia w Europie.

I

Wizyty

w Belwederze w URM
WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął 9 bm. w Belwede­
rze ministra spraw zagra­
nicznych RFN — Hansa 
Dietricha Genschera.

W trakcie rozmowy poru­
szono szereg problemów zwią­
zanych z dalszym rozwojem 
stosunków miedzy PRL a 
RFN. w szczególności sprawy 
pełnej realizacji układów i 
porozumień zawartych mię­
dzy obu krajami.

W rozmowie wzięli udział 
wiceminister spraw zagra­
nicznych Józef Czyrek i se­
kretarz stanu w MSZ RFN 
Walter Gehlhoff.

Obecni bvli ambasadorowie- 
PRL w RFN — Wacław Piąt­
kowski i RFN w Polsce — 
Hans Hellmuth Ruete.

WARSZAWA (PAP) 
Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz przyjął 
9 bm. federalnego ministra 
spraw zagranicznych RFN
— Hansa Dietricha Gen­
schera.

W toku rozmowy poruszo­
no niektóre problemy sytua­
cji międzynarodowej oraz o- 
mówiono stan i dalsze per­
spektywy rozwoju stosunków 
bilateralnych. Szczególną u- 
wagę poświęcono omówieniu 
problemów rozwoiu współ­
pracy gospodarczej między 
PRL i RFN.

W rozmowie wzięli udział 
wiceminister spraw zagra­
nicznych Józef Czyrek i se­
kretarz stanu w MSZ RFN
— Walter Gehlohoff.

Obecni byli ambasadorowie- 
PRL w RFN — Wacław Piąt­
kowski i RFN w Polsce — 
Hans Hellmuth Ruete.

Podpisy pod porozumienia­
mi złożyli: minister spraw 
zagranicznych PRL, Stefan 
Olszowski i minister spraw 
zagranicznych RFN, Hans- 
Dietrich Genscher, który w 
czwartek rozpoczął swą ofi­
cjalną wizytę w Polsce.

Podpisany został również 
wieloletni program współpra­
cy gospodarczej, przemysło­
wej i technicznej.

Po podpisaniu dokumentów 
minister Genscher przyjęty 
został przez Edwarda Gierka, 
Henryka Jabłońskiego i Piotra 
Jaroszewicza. Rozpoczęły się 
rozmowy ministrów spraw za­
granicznych obu krajów.

Teksty dokumentów — czyt. str. 2

Rozpoczęcie wizyty

Minister spraw zagranicznych 
RFN Hans-Dietrich Genscher 
przybył z dwudniową oficjalną 
wizytą do Polski w czwartek w 
godzinach przedpołudniowych.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie udekorowanym flagami 
obu państw gościa, jego mał­
żonkę i towarzyszące mu osoby 
powitał minister spraw zagra­
nicznych. Stefan Olszowski, na 
którego zaproszenie min. Gen­
scher przybył do naszego kraju.

Obecni byli ambasadorowie 
Polski w RFN — Wacław Piąt­
kowski i RFN w Polsce Hans — 
Hellmuth Ruete.

Ministrowi Genscherowi towa 
rzyszą: sekretarz stanu w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicz­
nych, dr Walter Gehlhoff oraz 
grupa wyższych urzędników 
MSZ i innych resortów.

Ministrowie spraw zagranicz­
nych złozyli na lotnisku krót­
kie oświadczenia dla dziennika­
rzy.

Minister Genscher powiedział: 
Nasza wizyta powinna posunąć o 
dalszy krok naprzód rozbudowę 
i pogłębienie naszych stosun­
ków, co wyraźnie się już za­
znaczyło w osiągnięciu ważnych 
porozumień, które były długo 
przygotowywane. Okazało się 
przy tym, że obie strony mu- 
siałr przedsięwziąć znaczne wy­
siłki, aby te porozumienia 
umożliwić. To, że stały się one 
możliwe, wskazuje na wolę i
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Na wielkich piecach
— Jeszcze w tym ro­

ku, dla uczczenia VII 
Zjazdu PZPR — mówi 
kierowca wagon-wagi 
wie'kiego pieca „A" huty 
„Pokój" tow. Henryk 
Steidfen, który jest I se­
kretarzem POP> a jedno­
cześnie delegatem na VII 
Zjazd — załoga posta­
nowiła wyorodukować 
dalsze 4 tysiqce ton su­
rówki. Dobrze wystarto­
waliśmy do wypełniania 
tego dodatkowego zobo­
wiązania, w pierwszej 
dekadzie października u- 
zyskaliśmy już 300 po­
nadplanowych ton surów 
ki...

Do przoduiacych przy wiel 
kim piecu ..A" należy bry­
gada III mistrz.) Zygmunta 
Lórke w skład której wcho­
dzą Gerard Sobczyński — I 
garowy. Maksymilian Kasa-

lik — II garowy, Bolesław 
Klocek — I nagrzewnicowy, 
Eugeniusz Giera — I żużlo­
wy. Mieczysław Wala i Ra­
fał Walus — kierowcy wa- 
gon-wagi oraz Józef Szoepe 
— dyżurny automatyk. Bry­
gada dzięki wzmożonej dy­
scyplinie i samokontroli no­
tuje najmniejszą ilość wy- 
braków.

Kolektyw mistrza Zy­
gmunta Lorke został w 
komplecie zaproszony na Za­
kładowa Konferencję Wy­
borczą. Członkowie kolekty­
wu twierdzą, że dobre wyni­
ki produkcyjno-techniczne są 
rezultatem wdrożenia wyso­
kiej techniki, stosowania no­
ví oczesnych metod kierowa­
nia procesem wielkopieco­
wym, polegających na auto­
matycznej regulacji biegu 
pieca.

— Wprzęgnięto — wyjaś­
nia szef wydziału mgr inż- 
Jerzy Bromer — kwanto- 
metr do szybkościowych ana­
liz tworzyw- wyniki analiz 
jąk i parametry pracy pieca 
przekazywane są za pomocą 
dalekopisu do ośrodka obli­
czeniowego huty.

W walcowni średniej
Tu produkuje się, 

kształtowniki dla budow­
nictwa, górnictwa, moto­
ryzacji. W ciągu dziewię­
ciu minionych miesięcy 
wytworzono ich 1.766 
ton ponad plan.

Prawie 37 proc, tej 
dodatkowej produkcji — 
mówi I sekretarz POP, 
brygadzista pieców 
grzewczych tow. Jan 
Radwański — dostarczył 
— najlepszy z zespołów 
kolektyw brygady IV.

Kolektyw brygadv IV w 
składzie: Piotr Marek — 
mistrz, Henryk Ochman — 
brygadzista walcarki. Ge­

rard Majnusz — brygadzista 
pił. Władysław Dworczyk — 
I nagrzewacz juz od dwóch 
lat zajmuje pierwsze miejsce 
w międzybrygadowym współ 
zawodnictwie. Ostatnio przy­
czynił się do wprowadzenia 
do produkcji dwóch nowych 
asortymentów w tvm obrę­
czy kół samochodowych.

Kierownik oddziału wal­
cowni średniej tow. inż. Ry­
szard Zołnierowicz tak cha­
rakteryzuje brygadę.

— Duże umiejętności, su­
mienność. wyśoki poziom dy- 
^cvplinv zawodowej i społe­
cznej, poczucie obywatelskie­
go obowiązku znajdujące swój 
wvraz w najrzetelniejszej 
robocie. I także wysoki po­
ziom organizaci! pracy i pro­
dukcji wpływający na wy­
konywanie i przekraczanie 
operatywnych planów.

Załoga huty „Pokój” za­
deklarowała na rok bie 
zący wytworzenie do­

datkowej produkcji wartości 
100 min zł. Wygospodarowa­
ła juz — licząc wartość po­
nadplanowych produktów w 
postaci stali, surówki, wyro­
bów walcowanych a także w 
wyniku obniżenia zuzycia 
materiałów i surowców — 
137 min zł-

Rzeczowa i twórcza dysku­
sja nad Wytycznymi KC 
PZPR na VII Z azd partii a- 
jawniła — mówi dyrektor 
huty Bolesław Mitks — do­
datkowe rezerwy, które u- 
mozliwią wytworzenie do­

datkowej produkcji wartości 
10 min zł.

— We wszystkich wydzia­
łach huty panuj* atmosfera 
rzetelnej pracy — podkreśla 
I sekretarz KZ tow. Bernard 
Parys. Przodują członkowi* 
partii. Mobilizują współto­
warzyszy do równania w gó­
rę, osiągania ponadprzecięt­
nych rezultatów.

Z nadwyżką wykonują 
plany ostatniego kwartału 
bieżącej 5-latki. Hutnicy „Po­
koju'’ przygotowują jedno­
cześnie techniczno-organiza­
cyjne warunki dla podjęcia 
jakościowo wyższych zadań 
jakie określi przed zakładem 
VII Zjazd.

Zakończenie debaty generalnej 

na XXX seijt Zgrc » *.« • ’i Ot; Lanego

Umacnianie roli ONZ 

w rozwiązywaniu problemów świata
NOWY JORK (PAP)

W debacie generalnej XXX 
jubileuszowej sesji Zgro 
madzema Ogólnego NZ 
wzięła udział rekordowa 

liczba przedstawicieli państw: 
121 ministrów spraw zagranicz­
nych oraz 6 szefów państw. Jest 
to wyrazem nie tylko rosnącej 
liczby panstw-czlonkow ONZ, 
ale przede wszystkim rosnącej 
liczby problemów, w obliczu 
których stoi międzynarodowa 
społeczność oraz zwiększającej 
się chęci współuczestniczenia 
Daństw w rozwiązywaniu tych 
problemów we wspólnym, sze­
roko pojętym interesie całej 
ludzkości. Jedną ze znamien­
nych cech debaty generalnej 
XXX- sesji ZO jest również 
Wzrost zniecierpliwienia wyni­
kającego z mnożenia się nie 
rozwiązanych problemów. Brzmi 
to paradoksalnie, ale ten wyraz 
zniecierpliwienia jest jeszcze 
Jednym dowodem aprobaty dla 
całokształtu polityki międzyna­

rodowej krajów socjalistycz­
nych, dla ich stanowiska wobec 
najdonioślejszych problemów 
nurtujących współczesną ludz­
kość. Dotyczą one umocnienia 
międzynarodowego pokoju i bez 
pieczeństwa oraz zahamowania 
wyścigu zbrojeń.

Zwracając uwagę na bezpo 
średni, pozytywny wpływ re­
zultatów KBWE na atmosferę 
polityczną w świecie, wiele de­
legacji podkreślało konieczność 
podjęcia podobnych działań dy­
plomatycznych w rejonach wy­
magających wspólnego uregu­
lowania spornych problemów, 
i praktyki KBWE na innych ob­
szarach naszego globu.

Debata generalna XXX sesji 
ZO zwróciła również uwagę na 
potrzebę umocnienia i rozsze­
rzenia roli ONZ w rozwiązywa­
niu problemów współżjcia mię­
dzynarodowego. Szczególnie sil­
ne akcenty krytyczne padały 
pod adresem państw, które nie 
wykonują uchwał i decyzji 
ONZ.

Sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej w Katowicach

Społeczna inicjatywa przyspiesza
zagospodarowanie nowych osiedli

(Obsługa własna)
Problemom dalszego rozwoju samorządów mieszkańców w dążeniu do zapewnienia 

jeszcze szerszej działalności na rzecz dalszej poprawy warunków życiowych ludzi 
pracy poświęcona była wczorajsza sesja zwyczajna Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Katowicach. Uczestniczyli w niej członkowie Wojewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. Obrady prowadził zastępca przewodniczącego WRN, sekretarz KW 
PZPR tow. Gerard Kroczek. Obecny był wojewoda katowicki tow. Stanisław Kier-
maszek.

Partyjna inspiracja sformu­
łowana w postanowieniach Biu­
ra Politycznego KC PZPR z 
1973 roku stworzyła warunki 
dla rozszerzenia aktywności 
społecznej w miejscu zamiesz­
kania. Każdy obywatel znajduje 
możliwość współodpowiedzial­
ności za to co dzieje się w je­
go środowisku pracy i środo­
wisku zamieszkania.

W woj. katowickim działa 
885 organów Samorządu Mlew-

kańców, w tym 234 Komitety 
Osiedlowe i 651 Komitetów Ob­
wodowych. W ich pracach bie- 
rze udział blisko 12 tys. akty­
wistów. Wśród nich znajduje 
się przeważająca ilość członków 
i kandydatów partii. Ważną, in- 
spiratorską rolę spełniają Tere­
nowe Komitety Partyjnego 
Działania, które są koordynato­
rem gospodarskich i wychowaw­
czych inicjatyw Samorządu 
Mieszkańców.

Stałe dyżury w samorządach 
przyczyniają się do poznania 
potrzeb społecznych w miej­
scach zamieszkania i do akty­
wizowania mieszkańców w rea­
lizacji programów rozwoju 
miast i osiedli. Społeczne komi­
sje pojednawcze umożliwiają 
integracje społeczeństwa i dba-
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Przodujący pracownicy walcowni średniej huty „Pokój”. Na zdjęciu od lewej: Henryk 
Ochman — brygadzista walcarki. Gerard Majnusz — brygadzista piłv. Paweł Dworaczek — II 
waicownik. Franciszek Ruta — operator. Piotr Marek — mistrz walcarki. Foto: Ö. Kołakowski

Dąbrowa Górnicza
Dąbrowa Górnicza weszła w 

okres dynamicznych przeobra­
żeń. W obecnej* 5-latce uzys­
kano dwukrotnie wyższe niż w 
poprzednich pięcioleciach tem­
po wzrostu produkcji.
Załogi dąbrowskich zakła­

dów przemysłowych — mó­
wiono na Miejskiej Konferencji 
Przedzjazdowej realizując pod­
jęte zobowiązania przysporzyły 
gospodarce narodowej dodatko­
we dobra wartości ponad 200 
min zł.

W trakcie konferencji załogi 
złożyły meldunki o nowych zo­

bowiązaniach. Np. zespół ścia­
nowy tow. Stanisława Szumila- 
sa z kop. „Gen. Zawadzki” zo­
bowiązał się wydobyć do końca 
października, 500 ponadplano­
wych ton węgla. Kadra inżynie­
ryjno-techniczna Huty im. F. 
Dzierżyńskiego podjęła się roz­
wiązania, trzech istotnych dla 
zakładu zagadnień techniczno- 
produkcyjnych, które przyniosą 
efekty wartości około 6 min 
zł.

(CIĄG DALSZY NA STR. ł)

Świętochłowice
Ocena efektów uzyskanych 

w roku realizacji zadań spo­
łeczno - gospodarczych w 
bieżącej 5-latce, analiza reali­
zacji skutecznych form pracy 
wewnątrzpartyjnej, które po­
zwoliły na ściślejszą więź 
partii z ludźmi pracy, określe­
nie kierunków działania in­
stancji i organizacji partyj­
nych w świetle Wytycznych 
na VN Zjazd — to problemy, 
wokół których koncentrowały 
•Ig obrady 5-fyslęczne| Miej- 
eklej Konferencji Przedzjaz-

dowej PZPR w Świętochłowi­
cach.
Równolegle z realizacją zadań 

gospodarczych 1 inwestycyjnych 
w przemyśle Świętochłowic wy­
nikających z Uchwały VI Zjaz­
du skutecznie doskonalono wa­
runki socjalno-bytowe ludności. 
Rozpoczęto realizację planu 
przestrzennego zagospodarowa­
nia miasta, w oparciu o za­
twierdzone projekty przebudo­
wy centrum oraz robota czych 
dzielnic.

(CMC DALSZT »4 STR. »

Knurów
Gospodarczy charakter f po­

tencjał przemysłowy Knurowa 
określa przede wszystkim gór­
nictwo. W kończącej się pię­
ciolatce średniodobowe wydo­
bycie węgla kamiennego o- 
siągnęło w br. prawie 24 tys. 
ton, w porównaniu z 12 tys. 
ton w roku 1970.
W dyskusji na miejskiej kon­

ferencji przedzjazdowej PZPR, 
prawie 3.3-tysięcznej organiza­
cji partyjnej miasta, wiele 
miejsca poświęcono problemom

Czechowice
Jednym z głównych przedsię­

wzięć w realizacji Uchwały VI 
Zjazdu partii w Czechowicach- 
-Dzledzicach — jak podkreślano 
to na Miejskiej Przedzjazdowej 
Konferencji Partyjnej — stał się 
dynamiczny rozwój przemysłu. 
W wyniku gruntownej moderni­
zacji i znacznej rozbudowy 35 
przedsiębiorstw — załogi cze- 
chowickie przysparzają produk­
cji rzędu 12,6 mld zł w skali 
rocznej.

O przyszłym kształcie miasta 
decydują takie zakłady, jak Ra­
fineria Nafty im. L. Warynskie- 

daUzego wwoetat wydobyta po­
przez lepsze wykorzystanie 
sprzętu zmechanizowanego 
znajdującego się w kopalniach, 
wzrost wydajności pracy, stwo­
rzenie nowych por >mów wydo­
bywczych, obniżenie kosztów 
produkcji-

Kończąca się pięciolatka była 
także okresem dynamicznego 
rozwoju dla Zakładów Tworzyw 
Sztucznych „Krywałd-Erg”.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

- Dziedzice
go,Walcownia Metali „Dziedzi­
ce”. Południowe Zakłady Sprzę­
tu Elektrotechnicznego „Kon­
takt”,kop. „Silesia” i Śląską Fa­
bryka Kabli, w których tempo 
wzrostu produkcji przekracza 
znacznie średnią krajową.

W toku dyskusji przed VII 
Zjazdem PZPR załogi czecho- 
wickich fabryk utrzymują bar­
dzo wysokie tempo produkcji, 
realizując z nadwyżką zobowią­
zania jiodjęte w odpowiedzi na 
list I sekretarza KC PZPR i 
prezesa Radv Ministrów.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Stały rozwój 
przemysłu i rolnictwa 
w gminie Dobrodzień

W Dobrodzieniu odbyła się 
Miejsko-Gminna, Przedzjaz- 
dowa Konferencja Partyjna- 
W dyskusji podkreślono ko­
nieczność dalszej intensyfi­
kacji produkcji przemysło­
wej, której wartość przekro­
czyła w biezacvm roku 700 
min zł.

Mówiono również o konie­
czności przeprowadzenia kom 
pleksowej akcji komasacyj- 
nej gruntów ornych w gmi­
nie, wskazywano na potrze­
bę usprawnienia kooperacji 
pomiędzy rolniczymi gospo­
darstwami indywidualnymi, 
a uspołecznionymi.

Przedstawiciele liczącej po­
nad 440 członków i kandyda­
tów PZPR organizacji partyj­
nej złozyli na ręce uczestni­
czącego w obradach I sekre­
tarza KW partii w Często­
chowie tow. Józefa Grygla 
zobowiązania produkcyjne 
podjęte dla uczczenia VII 
Zjazdu partii. Wybrano rów­
nież delegatów na Wojewódz­
ką Konferencję Wyborczą 
PZPR w Częstochowie.

Na polach

Siewy
no ukończeniu

(Informacja własna)

Rolnicy woj. katowickiego 
zakończyli juz wykopki ziem­
niaków. Mieli do dyspozycji 
znacznie więcej niz w ub. 
roku, wysokowydajnych ko­
paczek do ziemniaków 
oraz kombainów ziemniacza­
nych krajowej produkcji. 
Trwa zbiór buraków cukro­
wych i ich sprawne odstawy 
do cukrowni. Najbardziej 
prace te zaawansowane są w 
okolicach Raciborza.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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PODPISAHIE POBOÏÜMIEH MW POLSKA i BFH
Umowa między PRL i RFN 

o zaopatrzeniu emerytalnym i wypadkowym
(Skrót)

Dokument stwierdza m. in., że umowa obejmujet*
— w PRL

a) zaopatrzenie emerytalne pracowników, włącznie a sy 
stemami emerytalnymi górników i kolejarzy,

b) zaopatrzenie wypadkowe;
— w RFN

a) ubezpieczenie rentowe robotników, ubiezpieczenie ren­
towe pracowników umysłowych i ubezpieczenie rento­
we górników,

b) ubezpieczenie wypadkowe.
Umowa nie narusza umów jednego z państw, które zosta­

ły zawarte z państwami trzecimi: postanowień wydanych 
przez instytucję międzypaństwową, której członkiem jest 
jedno z państw oraz umowy między PRL i *RFN o ubczpie- 
czeniu społecznym pracowników wysłanych przejściowo na 
terytorium drugiego państwa z dnia 25 kwietnia 1973 r.

ZAOPATRZENIE EMERYTALNE. Renty z zaopatrzenia 
emerytalnego przyznaje, według obowiązujących ją przepi­
sów, instytucja ubezpieczeniowa państwa, na którego teryto­
rium osoba uprawniona mieszka. Instytucja przy ustalaniu 
renty uwzględnia według obowiązujących ja przepisów okre­
sy ubezpieczenia, okresy zatrudnienia oraz okresy z nimi 
zrównane w drugim państwie w taki sposób, jak gdyby za­
istniały na terytorium pierwszego państwa.

Renty przysługują tylko przez okres zamieszkiwania na 
terytorium państwa, którego instytucja ubezpieczeniowa usta­
liła rentę.

Jeżeli rencista zmieni miejsce pobytu i zamieszka na te­
rytorium drugiego państwa, wypłata renty będzie wstrzy­
mana z upływem miesiąca, w którym nastąpiła zmiana miej­
sca zamieszkania.

Osoby, które mieszkają na terytorium RFN nie mają rosz­
czeń o cwrot składek wpłaconych do instytucji ubezpiecze­
niowych PRL. Osoby, które mieszkają na terytorium PHI., 
nie mają roszczeń o z arot składek wpłaconych do instytucji 
ubezpieczeniowych RE‘N.

ZAOPATRZENIE WYPADKOWE, Renty z zaopatrzenia 
wypadkowego przyznaje, według obowiązujących ją przepi­
sów, instytucja ubezpieczeniowa tego państwa, na terytorium 
ktorego mieszka osoba uprawniona. Instytucja przy ustalaniu 
renty uwzględnia według obowiązujących ja przepisów wy­
padki lub choroby, które zaistniały lub uznane są za zaist­
niałe na terytorium drugiego państwa, w taki sposób, jak 
gdyby zaistniały na terytorium pierwszego państwa.

Renty przysługują tylko przez okres zamieszkiwania na 
terytorium państwa, którego instytucja ubezpieczeniowa ren­
tę ustaliła.

PRZEPISY WSPÓLNE. Świadczeń pieniężnych Innych nii 
renty, świadczeń rzeczowych i świadczeń dla relia bili tacji, 
wynikających z zaopatrzenia emerytalnego lub wypadkowe­
go, udziela według obowiązujących ją przepisów tylko in­
stytucja ubezpieczeniowa panstwa, na terytorium którego 
mieszka osoba uprawniona.

Instytucja ubezpieczeniowa, która udziela świadczeń na 
podstawie niniejszej umowy nie otrzymuje od instytucji 
ubezpieczeniowej drugiego państwa zwrotu poniesionych z 
tego tytułu wydatków.

Kolejne art* kuły określają sposoby porozumiewania się 
ze sobą właściwych władz przy realizacji umowy, udzielania 
sobie wzajemnej pomocy. Świadectwa, dokumenty i inne 
pisma, przedkładane w ramach stosowania umowy nie wy­
magają legalizacji przez przedstawicielstwa dyplomatyczne 
lub urzędy konsularne.

W PRZEPISACH PRZEJŚCIOWYCH I KOŃCOWYCH 
stwierdza się m. in., że umowa uzasadnia prawa i zobowią­
zania do świadczeń tylko za okres po jej wejściu w życie. 
Przy ustalaniu świadczeń uwzględnia się również zaistniałe 
przed jej wejściem w życie okresy ubezpieczenia, okresy za­
trudnienia, okresy z nimi zrównane oraz inne związane z 
tym istotne okoliczności.

Jeżeli na podstawie wiążącej decyzji rentowej lub prawo­
mocnego orzeczenia osobom mieszkającym na terytorium 
drugiego państwa wypłacane były renty z zaopatrzenia eme­
rytalnego lub zaopatrzenia wypadkowego w okresie przed 
wejściem w życie umowy, to umowa nie narusza wypłaty 
tych rent również w okresie po jej wejściu w życie.

Jeżeli renty z zaopatrzenia emerytalnego lub wypadkowe­
go RFN powinny być wypłacone osobom mieszkającym na 
terytorium PRL za miesiąc kalendarzowy, poprzedzający 
wejście w życie umowy, to niniejsza umowa nie narusza 
wypłaty tvcli rent również za okres po jej wejściu w życie; 
odnosi się to również do nowych przypadków, stanowiących 
bezpośrednie nz.step-two poprzedniego tytułu do zaopatrze­
nia. Jeżeli renty według przepisów RFN o ich wypłacie w 
okresie pobvtu za granica powinny być wypłacane osobom 
zamieszkałym na terytorium PRL za okresy przed wejściem 
w życie umowy, to wypłata tych rent rnzpocznie się naj­
wcześniej cztery lata przed jej wejściem w życie.

Świadczenia uznaniowe z zaopatrzenia emerytalnego lub 
wypadkowego według przepisów obowiązujących w jednym 
z państw nie będą wypłacane osobom mieszkającym na te­
rytorium drugiego państwa. Jeżeli na podstawie włażącej 
decyzji lub prawomocnego orzeczenia osobom mieszkającym 
na terytorium drugiego państwa wypłacane bjłv świadcze­
nia uznaniowe w okrusie przed podpisaniem niniejszej umo­
wy, to ninń-isza umowa nie natusza wypłaty tveh świadczeń 
uznaniowych również w okresie po jej wejściu w życie.

Stosownie do czterostronnego porozumienia z dnia 3 wrze­
śnia 1971 r. umowa będzie rozciągać się zgodnie z ustalony­
mi procedurami na Berlin (Zachodni).

IV zakończeniu stwierdza się. że umowa podlega ratyfika­
cji. Dokumenty ratyfikacyjne zostaną wymienione w Bonn 
możliwie najszybciej.

Umowa wchodzi w życie w pierwszym dniu drugiego mie­
siąca, po upływie tego miesiąca, w którym dokumenty ra­
tyfikacyjne zostaną wymienione.

* ★ *

W związku z podpisaniem umowy między PRL 1 RFN o 
zaopatrzeniu emerytalnym i wypadkowym dokonana została 
wymiana not, w myśl których instytucje ubezpieczeniowe 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Republiki Federalnej 
Niemiec podejma w ramach zobowiązań obydwu państw, ja­
ko państw członkowskich Międzynarodowej Organizacji Pra­
cy. wzajemna wypłatę rent zgodnie z Konwencją 19 — do­
tycząca równego traktowania pracowników własnych 1 ob­
cych w sprawach odszkodowań za wypadki przy pracy.

Renty te będą płacone począwszy od 1 września 1972 r. 
tj. od daty, w której między PRL i RFN nawiązane zostały 
stosunki dyplomatyczne. (PAP)

Porozumienie dotyczące umowy
o zaopatrzeniu emerytalnym i wypadkowym

(Skrót)
Dokument głosi m. In., ze rząd Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej i i/ąd Republiki Federalnej Niemiec uzgodniły, co 
następuje:

Dla wzajemnego zaspokojenia wszelkich roszczeń w dzie­
dzinie zaopatrzenia emerytalnego i wypadkowego oraz 
uwzględniając koszty świadczeń z tytułu tych zaopatrzeń, 
które zrealizowane były przez instytucje ubezpieczeniowe 
PRL i RFN. jak również z powodu przejęcia świadczeń ren­
towych tych instytucji. Republika Federalna Niemiec wy­
płaci Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej kwotę 1,3 mld DM.

Porozumienie dotyczy uregulowania roszczeń w zakresie 
zaopatrzenia emerytalnego i wypadkowego między obydwo­
ma państwami i instytucjami ubezpieczeniowymi. Nie doty­
czy ono roszczeń poszczególnych osób w zakresie tych zao­
patrzeń. a wypłata kwoty wyżej określonej nie stwarza dla 
rządu PRL żadnych zobowiązań w stosunku do tych osób. 
Prawa poszczególnych osob reguluje umowa między PRL 
a RFN o zaopatrzeniu emerytalnym i wypadkowym.

Na podstawie niniejszego porozumienia i wraz z jego 
wejściem w życie wygasają we wzajemnych stosunkach po­
między instytucjami ubezpieczeniowymi obu państw, a tym 
samym między PRL a RFN wszelkie roszczenia w zakresie 
wyżej wymienionym.

Ustalona kwota będzie wypłacona w trzech ratach rocz­
nych. Pierwsza rata w wysokości 440 min DM będzie wy­
płacona w ciągu 14 dni po wejściu w życie niniejszego po­
rozumienia, następne raty w wysokości 430 min DM każda 
w odstępach 12 miesięcy.

Stosownie do czterostronnego porozumienia z dnia 1 wrze­
śnia 1971 roku porozumienie będzie rozciągać się zgodnie s 
ustalonymi procedurami na Berlin (Zachodni).

Porozumienie wchodzi w życie pierwszego dnia drugiego 
miesiąca po upływie tego miesiąca, w którym rząd RFN ,B" 
wiadomi! pisemnie rząd PRL, że po stronie Republiki Fede­
ralnej Niemiec spełnione są wewnątrzpaństwowe wymogi 
dla wejścia w życie niniejszego porozumienia. (PAP)

Umowa między rzędem PRL a rzędem RFN 
o udzieleniu kredytu finansowego

(Skrót)

Umowa głosi m. In., że rządy obu krajów uzgodniły, że 
rząd Republiki Federalnej Niemiec umożliwia Bankowi Han- 

l dlowemu SA w Warszawie zaciągnięcie w Kreditanstalt Fucr 
I Wiederau i bau we Frankfurcie nad Menem kredytu finan­

sowego w wysokości 1 miliarda DM.
Kredyt finansowy postawiony zostanie do dyspozycji Ban­

kowi Handlowemu SA w Warszawie W 3 ratach rocznych 
w latach 1975, 1976 i 1977. Pierwsza rata wynosić będzie 3f0 
min DM i wypłacona zostanie do dnia 15 listopada 1975 r. 
Druga i trzecia rata bądą wynosić po 330 min DM każda: 
zostaną one wypłacone — druga tiajpóżni"! do dnia 15 listo­
pada 1976 r., trzecia w dniu 15 listopada 1977 r.

Od dnia wypłaty każdej raty kredyt finansowy będzip 
oprocentowany w wysokości 2,5 proc rocznie od sumy po­
zostającej każdorazowo do spłaty. Splata kredvtu nastapi w 
DM w 20 równych rocznych ratach, poczynając od dnia 15 
listopada 1980 r.

Rząd PRL udziela Kreditanstalt Fuer Wiederaufbau gwa­
rancji na wszystkie płatności i wynikający z tego transfer, 
stanowiące wykonanie zobowiązań Banku Handlowego S \ 
w Warszawie określonych w kontrakcie kredytowym, który 
zostanie zawarty.

Stosownie do czterostronnego porozumienia z dnia 3 wrze­
śnia 1971 r. niniejsza umowa hedzie rozciągać się zgodnie 
z ustalonymi procedurami na Berlin (Zachodni).

Umowa wchodzi w życie w drodze wymiany not. (PAP)

Wieloletni program rozwoju współpracy 
gospodarczej, przemysłowej i technicznej 

między rządem PRL a rządem RFN
(Skrót)

Umawiające sie strony są zgodne, że w następujących dzie­
dzinach gospodarki istnieją szczególnie korzystne perspek­
tywy rozwoju współpracy gospodarczej, przemysłowej i tech­
nicznej między przedsiębiorstwami, organizacjami i instytu­
cjami:

I. Współpraca gospodarcza i przemysłowa
W ĘGIEL I ENERGIA

— rozwój wydobycia węgla w powiązaniu z wieloletnimi 
dostawami z PRL do RFN; projektowanie, budowa nowych 
1 rozbudowa kopalń węgla; produkcja i dostawy wyposażenia 
do budowv kop.Jn; projektowanie, budowa nowych i rozbu­
dowa elektrowni, kooperacja i wzajemne dostawy urządzeń 
i wyposażenia elektrowni; dostawy energii elektrycznej.
przemysł Żelaza, stali i metali nieżelaznych

— kooperacja w produkcji maszyn i urządzeń oraz obiektów 
hutnictwa żelaza i stali, w szczególności przetwórstwa hutni­
czego 1 produkcji rur; kooperacja w budowie odlewni i kuź­
ni; kooperacja przy wytwarzaniu maszyn oraz budowie za­
kładów hutnictwa i przetwórstwa metali nieżelaznych: współ­
prac* przy udostępnieniu złóż, wydobyciu 1 przetwórstwie 
miedzi, ołowiu i cynku w powiązaniu z wieloletnimi dosta­
wami.

PRZEMYSŁY: MASZYNOWY I MOTORYZACYJNY
—■ produkcja obrabiarek (łącznie ze sterowanymi nume­

rycznie) i narzędzi precyzyjnych; produkcja maszyn budow­
lanych i do budowy dróg; produkcja maszyn rolniczych; pro­
dukcja ivvhranveb zespołów i podzespołów samochodowych 
(oraz elektrotechniki samochodowej); kooperacja w produkcji 
łożysk tocznych; kooperacja w produkcji taboru kolejowego 
na bazie specjalizacji, a w szczególności wagonów kolejo­
wych.

PRZEMYSŁ ELEKTROTECHNICZNY
— produkcja silników elektrycznych prądu stałego i zmien­

nego, w tvm także dużej mocy: produkcja wyrobów do na­
grywania 1 odtwarzania dźwięku odbiorników radiowych 
i telewizyjnych; produkcja elektrycznych urządzeń gospodar­
stwa domowego; produkcja elektrowyłączników i urządzeń 
sterujących; produkcja urządzeń teletechnicznych i apara­
tów telefonicznych; produkcja elektronicznych central tele­
fonicznych: produkcja analogowych i cyfrowych urządzeń te­
letransmisyjnych a szczególnie PCM: produkcja systemów i 
urządzeń teleinformatycznych; produkcja radiowych i tele­
wizyjnych urządzeń nadawczych; produkcja urządzeń do me­
chanizacji i automatyzacji poczty; produkcja urządzeń wen­
tylacyjnych. klimatyzacyjnych i odpylających.

PRZEMYSŁ OKRĘTOWY
— produkcja wyposażenia okrętowego

PRZEMYSŁ CHEMICZNY
— rozwój różnych form kooperacji przemysłowe] łącznic 

z dostawami kompletnych obiektów przemysłowych (np. fa­
bryki chloru); współpraca w dziedzinie produkcji tworzyw 
sztucznych, farb i lakierów (w szczególności lakierów izola­
cyjnych i samochodowych), odczynników chemicznych, środ­
ków pomocniczych, barwników, środków ochrony roślin, 
technicznych wyrobów gumowych, kosmetyków i wvrobów 
chemii gospodarczej: rozwój procesów technologicznych, jak 
również produkcji rnaszvn I wyposażenia, w szczególności 
związanych z dalszym przetwórstwem polskich surowców (np. 
siarki i karbidu).

BUDOWNICTWO
— roboty budowlane, szczególnie przy wznoszeniu obiek­

tów przemysłowych; roboty specjalistyczne w zakresie bu­
downictwa ogólnego i lądowego; renowacja i konserwacja 
budowli zabytkowych.

ROLNICTWO I PRZEMYSŁ SPOŻYWCZY
— hodowla bydła: produkcja pasz; wykorzystanie produk­

tów poubojowych; hodowla roślin.
INNE DZIEDZINY PRZEMYSŁU

— współpraca przy budowie fabryk mebli, okuć meblowych 
i konstrukcji z drewna; kooperacja w produkci! wyposaże­
nia fabryk mebli; kooperacja w produkcji mebli: współpra­
ca w dziedzinie przemysłu włókienniczego ! odzieżowego; 
kooperacja w produkcji obuwia.

WSPÓŁPRACA NA RYNKACH TRZECICH
— siłownie ł wyposażenie do nich; projektowanie, budo­

wa. Wyposażenie 1 montaż maszyn i urządzeń dla hut żela­
za oraz metali nieżelaznych, jak również ciągami i walco­
wni; maszyny budowlane; urządzenia chemiczne, szczególnie 
do wytwarzania kwasu siarkowego, metanolu, kaprolaktanu 
i sody; roboty w zakresie budownictwa ogólnego i lądowego, 
w szczególności zakładów przemysłowych: projektowanie, bu­
dowa i wyposażenie kopalń, urządzenia wiertnicze; wspólne 
dostawy wyposażenia okrętowego.

II. Współpraca techniczna
Program wymienia kierunki tej współpracy w zakresie: 

węgla i energii, przemysłu żelaza, stall I metali nieżelaznych, 
przemysłu maszynowego i motoryzacyjnego, przemvslu elek­
trotechnicznego. przemysłu okrętowego, przemysłu chemicz­
nego. rolnictwa i przemysłu spożywczego, przemysłu lekkie­
go, przemysłu drzewnego i papierniczego oraz ustala ogólne 
dziedziny współpracy.

Umawiające się strony są zgodne, że wymienione wyżej, 
dziedziny stanowią wytyczne możliwości współpracy gospo­
darczej, przemysłowej i technicznej i nłe wykluczają współ­
pracy w innych dziedzinach kooperacji, nie wymienionych 
w programie.

Umawiające się strony podejma szczególne wysiłki dla 
stworzenia korzystnych warunków pełnego wykorzystania 
wieloletnich perspektyw ujętych w programie. Wyrażają też 
gotowość aktywnego przyczyniania sie do realizacji przed­
sięwzięć kooperacyjnych zawartych w tvm programie.

Umawiające sie strony są zdania, że obustronne wysiłki i 
środki powinny mieć na celu bardziej zrównoważony j har­
monijny rozwój ich stosunków gospodarczych. W tym celu 
przede wszystkim kooperacja powinna bvć oparta na szerszej 
podstawie, w tym również uwzględniać przedsięwzięcia koo­
peracyjne na zasadzie samospłaty (zapłata dostawami wyro­
bów pochodzących ze współpracy).

Stosownie do czterostronnego porozumienia z dnia 3 wrześ­
nia 1971 r. niniejszy program będzie się rozciągać zgodnie 
» ustalonymi procedurami na Berlin (Zachodni).

Program wieloletni wchodzi w życie z dniem jego podpisa­
nia. Ma on ten sam okres ważności co umowa • 1 listopada 
1974 roku. (PAP)

Rozmowy
ministrów spraw zagranravch
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zdecydowanie obu stron wnie­
sienia swego wkładu w rozwój 
naszych stosunków i w likwida 
cję dziedzictwa przeszłości w 
interesie ludzi w obu pań­
stwach. Wykorzystamy jedno­
cześnie naszą wizytę, by omó­
wić perspektywy naszej przy­
szłej współpracy.

Minister Olszowski powie­
dział: Jestem przekonany. . że 
rozmowy będą dobrze służyć 
dalszej normalizacji miedzy na­
szymi krajami i przezwycięża­
niu obciążeń przeszłości, spra­
wie współpracy i pokoju.

Na Placu Zwycięstwa
Swój pobyt w Warszawie mi­

nister spraw zagranicznych 
RFN rozpoczął od złożenia wień­
ca na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza.

W czasie uroczystości orkie­
stra odegrała hymny narodowe 
obu krajów, a kompania repre­
zentacyjna WP oddała honory 
wojskowe.

Podpisanie porozumień
W godzinach południowych 

minister Hans-Dietrich Genscher 
złozył wizytę ministrowi Stefa­
nowi Olszowskiemu.

Następnie w gmachu MSZ, w 
obecności przedstawicieli resor­
tów oraz osób towarzyszących 
ministrowi spraw zagranicznych 
RFN, a także ambasadorów 
obu kraiów, nastąpiło podpisa­
nie porozumień między PRL a 
RFN.

Podpisy pod czterema doku­
mentami: Umową między PRL 
a RFN o zaopatrzeniu emery­
talnym i wypadkowym oraz 
związanym z nią porozumie­
niem, Umową o kredycie fi­
nansowym oraz zapisem proto 
kolarnym — złożyli ministro­
wie spraw zagranicznych obu 
krajów, Stefan Olszowski i 
Hans - Dietrich Genscher. 
(Treść dokumentów podajemy 
obok).

Podpisany został również 
wieloletni program rozwoju 
współpracy gospodarczej, prze 
myślowej i technicznej mię­
dzy rządami PRL i RFN. Pod 
dokumentem tym złożyli pod­
pisy minister handlu zagra­
nicznego i gospodarki mor­
skiej, Jerzy Olszewski i mini­
ster Hans - Dietrich Genscher. 
(Treść programu podajemy 
obok).

W wystąpieniu po podpisa­
niu dokumentów min. Stefan 
Olszowski podkreślił doniosłe 
znaczenie decyzji podjętych w 
wyniku spotkania I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka i 
premiera PRL Piotra Jarosze­
wicza z kanclerzem federalnym 
RFN Helmutem Schmidtem i 
ministrem Hansem-Dietrichem 
Genscherem w Helsinkach. 
Decyzje te, będące zwycię­
stwem realizmu politycznego, 
są dobitnym wyrazem goto­
wości obu państw do wypeł­
niania konkretną treścią histo 
rycznego układu między PRL 
a RFN o podstawach norma­
lizacji wzajemnych stosunków 
oraz stanowią nieodzowny 
czynnik dalszego ich kształto­
wania.

Wskazując na fundamental­
ne znaczenie układu z 7 gru­
dnia 1970 r. dla rozpoczęcia 
procesu normalizacji, mini­
ster Olszowski wskazał, iż za­
warcie tego układu stanowiło 
dopiero początek drogi, na któ 
rej znajdowało się jeszcze 
w iele przeszkód i otwartych 
problemów, jakie pozostawiła 
w spadku tragiczna dla naro­
du polskiego historia stosun­
ków polsko - niemieckich. W 
interesie trwałego współżycia 
społeczeństw obu krajów i in­
teresie odprężenia w Europie 
Polska była gotowa przeszko­
dy te usuwać. Tym niemniej 
droga do podpisanych w dniu 
dzisiejszym porozumień nie 
była ani łatwa, ani prosta.

Minister Olszowski podkre­
ślił, iż podpisane porozumie­
nia mają poważną wagę nie 
tylko dla stosunków dwustron 
nych, a stanowią również kon 
kretny i trwały wkład do 
kształtowania przyszłości Eu­
ropy w myśl doniosłych posta­
nowień KBWE.

W złożonym następnie o- 
świadczeniu minister Gen­
scher stwierdził, że od czasu 
podpisania układu z 1970 r. 
notuje się w stosunkach mię­
dzy obu państwami duży po­
stęp w wielu dziedzinach. 
Podkreślił dynamiczny rozwój 
stosunków gospodarczych i 
znaczny wzrost wymiany kul­
turalnej i ruchu podróżnych.

Minister mówił o potrzebie 
wysiłków obu państw dla

kształtowania stosunków wza­
jemnych z myślą o przyszłoś­
ci Pod tym kątem omówił 
podpisane porozumienia 
stwierdzając m. in., że zamie­
rzony przez oba kraje trwał}’ 
wzrost wymiany gospodarczej 
leży w równej mierze w inte­
resie obu stron i powinien się 
korzystnie odzwierciedlić w 
stosunkach między obu kra­
jami.

Minister Genscher przy­
pomniał, że uregulowanie pro­
blemów będących treścią po­
rozumień wymagało długich i 
bardzo trudnym rokowań. Po­
wiedział dale), że osiągnięcie 
porozumień jest przekonywa­
jącym dowodem zdecydowa­
nej woli obu państw dalszego 
rozwijania swych stosunków 
w kierunku opartej na trwa­
łej bazie współpracy w duchu 
pokoju i zrozumienia. Stwier­
dził, źe umowa kredytowa 
oraz wieloletni program ko­
operacji przemysłowej służą 
rozbudowie stosunków gospo­
darczych między obu krajami 
i mają przyczynić się do zwię­
kszenia polskich możliwości 
w dziedzinie eksportu towa­
rów i surowców.

Minister dał wyraz zdecy­
dowaniu przezwyciężania bo­
lesnej przeszłości i zagwaran­
towania przyszłości pokoju i 
współpracy. Wyraził też prze­
konanie, że w ten sposób 
wniesiony zostanie ważny 
wkład również na rzecz poko­
ju i współpracy w całej Euro­
pie.

Spotkanie w pałacyku MSZ
Zabierając głos w czasie spot- 

nia Stefan Olszowski podkreślił, 
iż znaczenie zawartych porozu­
mień polega głównie na tym, 
ze są one wyrazem woli prze­
zwyciężania przeszkód na 
drodze normalizacji, pozosta­
wionych przez wojnę 1 zbrodni­
czy hitleryzm; są w interesie 
pokojowego współżycia społe­
czeństw obu krajów oraz wza­
jemnie korzystnej współpracy 
między Polska a RFN.

Dzień dzisiejszy i cele, które 
sobie stawiamy, wyznaczają no­
we zadania. Nieodzowne staje 
się więc aktywne działanie na 
rzecz najszybszego, jak to moż­
liwe, wprowadzenia w życie za­
wartych porozumień i zgodną z 
ich duchem realizację.

Minister Olszowski stwierdził, 
że wieloletnie wysiłki Związku 
Radzieckiego, Polski i innych 
naszych sojuszników, a także 
realistycznych sił politycznych 
w Europie Zachodniej przynio­
sły pozytywne rezultaty, dowo­
dem których jest zakończona 
niedawno KBWE, Stefan Ol­
szowski powiedział, ze Polska i 
RFN powinny patrzeć na dalszy 
rozwój procesu normalizacji 
swych wzajemnych stosunków 
nie tylko przez pryzmat proble­
mów dwustronnych, ale rów­
nież przez pryzmat przemian 
europejskich, określanych dziś 
jako duch Helsinek.

Zabierając z kolei głos mini­
ster Genscher stwierdził, że od 
czasu podpisania układu w 1970 
r. między rządami RFN i Pol­
ski ukształtował się stały, rze­
czowy i otwarty dialog w dzie­
dzinie politycznej. Oba kraje 
są dziś dla siebie ważnymi part­
nerami gospodarczymi. By za­
gwarantować wzrost współpra­
cy gospodarczej między obu 
krajami — powiedział minister 
Genscher — trzeba przezwycię­
żyć obecny brak równowagi w 
handlu; śluzą temu porozumie­
nia w sprawie kredytu finan­
sowego i w sprawie długoter­
minowej kooperacji przemysło­
wej. Mówił o robiącym duze 
wrażenie rozwoju w Polsce 
przemysłów charakteryzujących 
się nowoczesna technologią oraz 
o eksploatacji wielkich bo­
gactw naturalnych — co umac­
nia siłę eksportową Polski w 
dziedzinach, w których rynek 
RFN jest szczególnie chłonny. 
Stwierdzając, że gospodarki obu 
krajów są dynamiczne podkre­
ślił, iż stwarza to podstawę do 
stałego długofalowego rozwoju 
stosunków gospodarczych mię­
dzy nimi.

Minister Genscher powiedział 
dalej, że wr~z ze wzrostem wy­
miany towarowej należy stale 
rozszerzać i pogłębiać wymianę 
kulturalną, ruch podróżnych i 
kontakty między ludźmi. Mini­
ster podkreślił dążenie do stwo­
rzenia stabilnych stosunków 
współpracy między RFN i Pol­
ską. « • •

W czwartek, w warszawskim 
Domu Dziennikarza, odbyło się 
spotkanie dziennikarzy polskich 
i korespondentów europejskich 
krajów socjalistycznych akredy­
towanych w Polsce z grupą 
dziennikarzy zachodnioniemiec- 
kich towarzyszących min. Gen­
scherowi w jego podróży do 
Polski. Spotkanie zorganizowa­
ne zostało przez Departament 
Informacji i Współpracy Kultu­
ralnej MSZ.

Zapis protokolarny
Zapis stwierdza, te mini­

strowie spraw zagranicznych 
PRL i RFN spotkali się 1 
sierpnia br. w Helsinkach i 
wysłuchali sprawozdania o 
wynikach rozmów, jakie 
prowadzone były między am­
basadorem PRL w RFN a se­
kretarzem stanu w MSZ 
RFN w sprawach humani­
tarnych. Sprawozdanie to 
przyjęli oni do akceptującej 
wiadomości.

Minister Olszowski stwier­
dził, te w latach 1971 do 1975, 
w oparciu o »Informację rzą­
du PRL*' z 1970 r. Zgodę na 
wyjazd na pobyt stały w 
RFN i NRD otrzymało ok. 05 
tys. osób.

Minister wyraził gotowość 
rządu PRL w dążeniu do ca­
łościowego uregulowania tej 
*prawy, zwrócenia się do 
Rady Państwa PRL o uzys­
kanie zgody na wyjazd dal­

szej grupy osób na podsta­
wie „Informacji’* i zgodnie z 
wymienionymi w niej kryte­
riami i procedurami. Strona 
polska stwierdziła, że w ciągu 
następnych 4 lat około 120 
tys. do 125 tys. osób otrzyma 
akceptacje swoich wniosków 
wyjazdowych. Nie przewidu­
je sie ograniczenia czasowe­
go dla składania wniosków 
przez osoby, które spełniają 
kryteria wymienione w „In­
formacji”.

Minister Genscher oświad­
czył, że według obowiązują­
cych ustaw RFN zasadniczo 
każdy może wyjechać, kto 
sobie tego życzy- Dotyczy to 
również każdego, kto na pod­
stawie zaakceptowanego 
przez polskie władze wnio­
sku wyjazdowego przybył do 
RFN i później wyrazi życze­
nie powrotu do PRL.

(PAP)

Rezolucje partii komunistycznych i robotniczych Europy

Potępienie terroru 
w Hiszpanii i w Chile

BERLIN (PAP)
W dniu 9 bm., podczas posiedzenia złożonej z przed­

stawicieli 27 komunistycznych i robotniczych partii Euro­
py grupy roboczej, powołanej w celu przygotowania pro­
jektu dokumentu końcowego konferencji tych partii, 
uchwalono dwie rezolucje, protestujące przeciw krwa­
wym represjom w Hiszpanii i w Chile.

;.My, zebrani w Berlinie 
przedstawiciele 27 komunistycz­
nych i robotniczych partii Eu­
ropy, w imieniu milionów ko­
munistów zdecydowanie prote­
stujemy przeciw nowym zbrod­
niom dyktatury Franco, które 
wywołały falę oburzenia i potę­
pienia w Europie i na całym 
święcie.

W obliczu niepohamowanych 
represji, które słabość i ana­
chronizm tego ostatniego reżimu 
faszystowskiego na naszym 
kontynencie czynią jeszcze wy­
raźniejszymi, manifestujemy 
ponownie naszą zdecydowaną 
wolę solidaryzowania się z wal­
ką Komunistycznej Partii Hisz­
panii i wszystkich hiszpańskich 
demokratów i patriotów. Wita­
my potężny ruch solidarnościo­
wy, który cechuje obecnie sze­
roko jedność, skupiający ko­
munistów, socjalistów, socjalde­
mokratów, chrześcijan i wszy­
stkich demokratów, będący 
świadectwem nowych możliwo­
ści, jakie wyłaniaja się w wal­
ce o Europę wolną od faszyz­
mu.

Zadamy zaprzestania barba­
rzyńskich egzekucji, terroru i 
wszelkich prześladowań hisz­
pańskich antyfaszystów oraz 
uwolnienia wszystkich więź­
niów politycznych”.

„Działalność faszystowskiej 
kliki wojskowej w Chile, któ­
rej ofiarą padlo już tysiące łu­
dzi, zagryza ponownie życiu 
wielu patriotów. Przy brutal­
nym naruszeniu wszelkich norm 
prawnych przygotowuje się 
proces przeciw Luisowi Corva- 
lanowi i dalszym 100 osobisto­
ściom z Unidad Popular. Przy­
gotowania prowadzone są s ta­
ką samą perfidią z jaką zorga­
nizowano niedawno zamach na 
przebywającego na emigracji 
znanego przywódcę chrzęścijań- 
sko-demokratyeznej partii Chi­
le, Bernardo Leighton*.

My, zebrani w Berlinie przed­
stawiciele 27 komunistycznych i 
robotniczych partii Europy, po­
tępiamy masowe morderstwa, 
krwawy terror, despotyzm i na­
ruszanie praw człowieka w 
Chile. Wyrażamy głęboką soli­
darność z Luisem Cor va łanem 
i jego towarzyszami, z walką 
komunistów, socjalistów, wszy­
stkich demokratów i antyfaszy- 
stów chilijskich przeciw juncie.

Razern ze wszystkimi siłami 
demokratycznymi żądamy na­
tychmiastowego uwolnienia Lui­
sa Corvalana i wszystkich wie­
zionych patriotów oraz przy­
wrócenia swobód demokratycz­
nych w Chile”.

Przygotowania do Konferencji
Komunistycznych i

Partii Europy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Finlandii, Francuskiej Partii 
Komunistycznej, KP Grecji, 
KP Hiszpanii, KP Irlandii, 
Związku Komunistów Jugo­
sławii, KP Luksemburga, KP 
Norwegii, Niemieckiej Socja­
listycznej Partii Jedności, 
Niemieckiej Partii Komuni­
stycznej, Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. Por­
tugalskiej Partii Komunistvcz 
net, Rumuńskiej Partii Ko­
munistycznej. Szwajcarskiej 
Partii Pracy. Partii Lewicy- 
Komuniści Szwecji. KP Tur­
cji, Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej, KP

Wielkiej Brytanii, Włoskiej 
Partii Komunistycznej, Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego.

Delegacji PZPR na posie- 
dzenie grupy roboczej prze­
wodniczy członek Biura 
Politycznego i sekretarz KC 
Edward Babiuch, a w skład 
jej wchodzą: członek Sekre­
tariatu i kierownik Wydzia­
łu Zagranicznego KC Ryszard 
Freie», zastępca kierownika 
Wydziału Zagranicznego KC 
Bogumił Sujka oraz pracow­
nik polityczny Wydziału Za­
granicznego KC Sylwester 
Szafarz.

AGENCJE DONIOSŁY:
Zakończenie sesji Rady Generalnej

ŚFZZ

W czwartek zakończyła się w Paryżu trzydniowa sesja Ra­
dy Generalnej Światowej Federacji Związków Zawodowych. 
W pracach sesji uczestniczyła delegacja Polska, z przewod­
niczącym CRZŻ. Władysławem Kruczkiem, na czele.

Z trybuny sesji odczytano depeszę, jaką do Prezydium Ra­
dy Generalnej przesłał I sekretarz KC PZPR. Edward Gierek, 
z okazji 30-lecia SFZZ. W depeszy tej Edward Gierek pod­
kreśla role ŚFZZ w walce mas pracujących na całym świecie 
o wyzwolenie społeczne. Odczytano również depeszę gratu­
lacyjną I sekretarza KC PZPR do władz Francuskiej Pow­
szechnej Konfederacji Pracy (CGT). która jest członkiem 
SFZZ i która obchodzi w bieżącym roku 80-Iecie swego ist­
nienia.

Polski Order dla Akademii Nauk ZSRR
W stolicy Kraju Rai trwaJa Jubileuszowe obchody SSO roeznł- 

ey Akademii Nauk.
Głównym wydarzeniem w czwartek a bm. było uroczysta, roz­

szerzone posiedzenie Prezydium Akademii Nauk Z8RR. w któ­
rym wzięli udział najwybitniejsi uczeni radzieccy i goszczący 
w Moskwie członkowie delegacji zagranicznych, reorezentnfaor 
bratnie akademie krajów wspólnoty socjalistyczne i.

W czasie posiedzenia przedstawiciele Akademii Nauki Buł­
garii, Czechosłowacji, Mongolii. NRD, Polski i Wegler udekoro­
wali sztandar radzieckiej Akademii Nauk wysokimi odznacze­
niami państwowymi.

Uchwalą Rady Państwa PRL. Akademia Nauk ZSRR wyrńi- 
niona została Wielka Wstęga Orderu Zasługi PRL. W uzasad­
nieniu tej decyzji podkreśla sie wybitne zasługi, takie instytucja 
ta położyła w dziele pogłębiania 1 utrwalania przyjaźni i współ­
pracy nauki polskiej 1 nauki radzieckie) oraz rozwiązywaniu do­
niosłych problemów współczesnego świata.

Aktu dekoracji dokonał zastępca przewodniczącego Rady pań­
stwa PRL prof. Janusz Groszkowskl w obecności pozostałych 
członków delegaci! polskiej.

Rokowania wiedeńskie
W zamku Hofburg w Wiedniu odbyło się w czwartek T9 po­

siedzenie plenarne delegacji 19 państw uczestniczących w roko­
waniach w sprawie wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie Środkowej. Było to trzecie posiedzenie w siódmej 
rundzie rokowań. Jako jedyny mówca wystąpił szef delegacji 
Luksemburga, amb. K. Winter. Następne posiedzenie wyzna­
czono na czwartek is bm.

Pogorszenie sytuacji w Libanie
Mimo kolejnego porozumienia o zawieszeniu broni, zawarte­

go w środę w Bejrucie, w czwartek toczyły się tam nadal wal­
ki, choć nie tak zażarte jak w środę, kiedy to poniosły śmierć 
44 osoby.

Premier Libanu Karami przebywał w czwartek z krótką wi­
zytą w Damaszku, gdzie spotkał się z prezydentem Syrii A sa­
dem. W spotkaniu uczestniczył przywódca Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny, Jaser Arafat. Korespondenci zachodni przypo­
minają, te rząd syryjski kilkakrotnie pomagał w doprowadzeniu 
do przerwania walk w Libanie.

Awaria przyczyną tragedii 
jachtu »Barbórka«

W nocy z ( na 9 bm. przy 
brzegu Mierzej Bełskiej koło 
Kuźnicy awarii uległ jacht „Bar­
bórka* należący do klńbu „Bry­
za” w Katowicach. W sztormo­
wej pogodzie jacht został wyrzu­
cony na przybrzeżne mielizny. 
Śmierć poniósł kapitan jachtu — 
pracownik „Biprohutu’* w Gliwi­
cach — Józef Syska, sterńik — 
Henryk Hanusa — zaginał. Pię­
ciu uratowanych członków za­
łogi „Barbórki** przewieziono do 
szpitala. Stan ieh zdrowia jest do­
bry. (PAP)

■■UKBtMBgBaazMnaMa

W dniu S. 19. 1975 roku zmarł 
w wieku 80 lat

Towarzysz

Robert Gwóźdź
członek KPD, PPR 1 PZPR za-S 
służony działacz ruchu robot­
niczego.

Za aktywną działalność poli­
tyczną odznaczony został Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

W Zmarłym ruch robotniczy 
utracił niestrudzonego i ofiar­
nego działacza, oddanego to­
warzysza walld i pracy

Cześć Jego pamięci!
GRONO TOWARZYSZY 

Wyprowadzenie zwłok nasta­
pi w dniu 13. to. br. o goda. 15 
z Domu Przedpogrzebowego w 
Zabrzu przy ul. Pokoju na 
miejscowy cmentarz.
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Jest to szczególnie ważne 
przedsięwzięcie. Reforma 
szkolnictwa najpierw obejmie 
przecież klasy początkowe. 
Wiele uwagi poświęca się tak­
że systematycznemu zwięk­
szaniu liczby szkół środowi­
skowych o przedłużonym 
dniu pracy, co łączy się z or­
ganizowaniem zajęć świetli­
cowych, dożywianiem itd.

W przyszłym 5-leciu należy rozpocząć wdrażanie dziesięcioletniej 
szkoły średniej (...) upowszechniać przedszkola (...) doskonalić progra­
my. podręczniki i metody pracy dydaktycznej, systematycznie wdrażać 
socjalistyczny system wychowawczy”.

(Z Wytycznych KC PZPR no VII Zjazd partii)

Zmiany w systemie kształcenia

KU POWSZEC1NE1
SZKOLE ŚREDN El

Matura 
dla wszystkich

Przyszła 5-latka upłynie w 
szkolnictwie pod znakiem re­
formy. Dotychczasowe osiąg­
nięcia placówek oświatowo- 
wvchowawczych stanowią ba­
zę wyjściową dla dalszej in­
tensyfikacji rozwoju oświaty 
w latach 1976—80. Określono 
dwa zasadnicze kierunki dzia 
łania: pierwszy to moderniza­
cja form nauczania, drugi — 
wprowadzanie reformy w ta­
ki sposób, by nie powodowało 
to zakłóceń w normalnej pra­
cy szkół.

Celem nadrzędnym jest wy­
równywanie poziomiu szkół i 
coraz szersze upowszechnianie 
wykształcenia średniego. Już 
teraz 49 proc, absolwentów 
szkół podstawowych wybiera 
szkołę średnią.

Jeśli chodzi o szkolnictwo 
zawodowe, którego rozwój 
musi być adekwatny do po­
trzeb gospodarki narodowej, 

rozwoju 
podarki wymagać 
tfeie od większości 
*Onków społeczeństwa 
!0|ńca XX wieku 
S|odania co najmniej 
t(toiego wykształcenia. 
3tego od roku 1978 
dżie się wprowadzać 
beding szkołę średnig. 
^Çga to oczywiście 
sofag odpowiednie 

'•ony w całości systemu 
fałowego.

hTK" t IELE z nich, przy- 
■ ® ' gotowujących grunt 
El»/ P°d kompleksową 
W Hl ref°rrnS — iuż się 

® dokonało w mija-

wprowa- 
do szkół 

egzaminów.
’ zda-

Kuratorium 
Wychowania jest 

j k-' posiadaniu projektu 
Pi' Sz.k6ł 10-lctnich w całym 
u®k'ództwie, a także sieci 

‘hich studiów specjalizacji 
^kowei, które będą po- 

4-?z.aty studia wyższe. Skru 
> przeanalizowano ba-
ite ^rową * materialną pod 
jjj, przyszłych potrzeb.
H^owano szczegółowe pro- 

k demograficzne. Przewi- 
Ij sie m. in., że o rok wcze- 
.u? piż zakładano wszystkie 

objęte zostaną opieką 
Igdszkolną. W każdej gmi- 

Powstanie szkoła zbiorcza.

, jącym 5-leciu. Zgod 
2 Uchwałą VI Zjazdu par- 

,?eîm uchwalił Kartę Praw 
°Wiązków Nauczyciela, roz 

tworzenie zbiorczych 
Ć? gminnych, 

przyjęcia 
bez vgz.au 

°no nowe zasady
7a egzaminów matural- 
A Zniesiono także dru- 
i°czność w najmłodszych 
Ach szkoły podstawowej, 
Radzono podział roku 

, lnego na semestry i podję 
i r°ki zmierzające do obję- 

1977 roku wszystkich 6- 
'■ók' opieką przedszkolną. 
j^Mło się wiele unowocześ- 
A'eh podręczników np. e- 
,etltarz Przyłubskich. 
* edł w życie Kodeks Ucz- 
; Równocześnie sukcesyw- 
,. z'viększałn się ba- a ma- 

a1na syko’nietwa. twda^e 
Jpkcieli podwyższało swoje 
jybRkacje, udało się skupić 

szkoły licznych sojusz- 
kk rodziców, zakłady pra- 

L°rganizacje społeczno-po- 
Zne urzeczywistmając za- 

A ^nte?racji oddziaływań 
?owawczych szkoły i śro­

dę ■ , -i integracji

s?a'-owickie 
fV13tk i 
I . k’ Dns
K. 1U-1-
l^k'ôdztwie, a o.w;
Ach studiów specjalizacji

Nauczyciel •/
— w szkole
i na studiach

I^alizacja przemian w sys- 
oświatowym zależy

• Wszystkim nauczy- 
jego ideowości, zaanga- 

ij/^hia w socjalistyczne 
fî.^bfazenia kraju, od jego 
fryuZy zawodowej, rosnącego 
nASztałcenia. W woj. katowi

Pracuje obecnie 31 tys. 
lipazy cieli, 6 tys. spośród 
lie studiuje zaocznie — głów

Uniwersytecie Śląskim 
liCž Wyższej Szkole Pedago- 

aei w Częstochowie. Z

KRYSTYNA SZUBOWA

pewnością nie jest im łatwo 
godzić codzienne obowiązki z 
wieczorną nauką, ale taki jest 
wymóg współczesności. W sy­
tuacji gdy wykształcenie śred­
nie stanie się powszechne — 
nauczyciel musi legitymować 
się wyższym. Przewiduje się 
także zorganizowanie form 
podnoszenia kwalifikacji opar 
tych w dużym stopniu na sa­
mokształceniu.

Zgodnie z programem woje­
wódzkiej instancji partyjnej 
Związek Nauczycielstwa Pol­

gicznej, geograficznej, astro­
nomicznej, ekonomicznej to 
uczniowie szkół woj. katowic­
kiego.

Dzieci i młodzież otacza się 
coraz lepszą opieką wycho­
wawczą, rozbudowując sieć 
internatów, i świetlic szkol­
nych, rozszerzając system wy­
poczynku letniego i zimowego. 
W porównaniu z rokiem 1970 
niemal pięciokrotnie więcej 
dzieci i młodzieży skorzystało 
w roku bież, z różnych form 
wypoczynku.

to kształcić ono będzie przede 
wszystkim kadry dla górnic­
twa, hutnictwa i budownic­
twa, dla priorytetowych in- 
wes.ycji takich jak huta „Ka­
towice", Przędzalnia „Przy­
jaźń”, FSM w Pychach. Zapo­
trzebowanie na nowoczesną 
kadrę specjalistów rośnie. 
Obecnie w szkołach zawodo­
wych kształci się 250 tys. 
uczniów. W znacznej części sa 
to szkoły wchodzące w skład 
większych zespołów, bardziej 
prężnych organizacyjnie i za-1 
sobnych w pomoce naukowe. 
Tworzenie dużych, nawet mię­
dzyresortowych jednostek w 
szkolnictwie zawodowym było

W szkołach funkcjonuje coraz więcej dobrze wyposażonych pracowni. W roku 1971 przy­
były 4, zaś w 1975 aż 148. /

Na zdjęciu: Lekcja chemii w nowoczesnej pracowni Zespołu Szkól Zawodowych w Cze­
chowicach. Foto: B. Kułakowski

skiego i Kuratorium wiele 
uwagi poświęcają stałej po­
prawie warunków pracy i by­
tu pedagogów. Podczas gdy w 
1970 r. zaledwie 3 tys. nau­
czycieli mogło skorzystać z 
wczasów w okresie wakacji, 
to w bieżącym roku wypoczy­
wało już 1Ö tys. (a -wraz z 
członkami rodzin 24.200). Tyl­
ko w ub. roku 3 tys. pedago­
gów otrzymało w uznaniu do­
brej pracy nagrody ministra 
oraz kuratora oświaty i wy- 
cnowania.

Uczeń
— współpartnerem

W woj. katowickim jest 700 
tysięcy uczniów. Wszyscy, w 
różnych typach szkół, przygo­
towują się do aktywnego u- 
działu w życiu społecznym i 
politycznym, do wypełniania 
obowiązków' zawodowych i o- 
bywatelskich. Wykazują coraz 
większą inicjatywę i samo­
rządność. Organizacje mło­
dzieżowe stają się nie tylko 
sojusznikiem, ale i partnerem 
w realizacji zadań wycho­
wawczych szkoły. Efekty wy­
chowawcze i wyniki ekono­
miczne inicjowanych przez 
młodzież prac społecznie uży­
tecznych są coraz bardziej wi­
doczne. Wielu zdobywców I 
mieisc na Olimpiadach: biolo­

Zasoby materialne
Zaplecze lokalowe i mate­

rialne oświaty ma równie du­
że znaczenie dla przyszłej re­
formy co nowe przedsięwzię­
cia wychowawcze. Bez odpo 
wiedniej liczby szkół i ich 
właściwego wyposażenia re­
zultat wprowadzania nowo­
czesnej edukacji byłby poło­
wiczny. Dzięki zwiększeniu 
nakładów inwestycyjnych w 
bieżącej 5-latce uruchomio­
no 74 nowe szkoły podstawo­
we, 62 przedszkola, 10 szkół 
zawodowych, 6 liceów, 5 szkół 
specjalnych, 5 internatów, 3 
warsztaty. 1 zakład wycho­
wawczy (nie licząc szkół i 
warsztatów resortowych). Bra 
kuje jeszcze 13 zbiorczych 
szkół, które powstaną przed 
wejściem w życie reformy.

Rozwój produkcji pomocv 
szkolnych zapewnia tworzenie 
kompleksowo wyposażonych 
pracowmi. W 1971 r powstalv 
4 takie pracownie, a w bie­
żącym 148! V7 sumie jest ich 
już 335. Po raz pierwszy w 
kraju w br. zaprojektowano 
pracowmię dla klas I—III 
skonsultowaną z szerokim ze­
społem nauczycieli. Będzie 
ona prezentowana na Między­
narodowej Konferencji Nau­
czycieli Krajów Socjalistycz­
nych w Brnie w listopadzie. 
Tę pierwszą otrzyma szkoła 
im. Lenina w Katowicach. 

nierwszym krokiem w moder­
nizacji kształcenia zawodowe­
go. Podjęto w tym celu dalsze 
działania: w 1970 r. zorganizo­
wano pierwsze licea zawodo­
we, których absolwenci uzys­
kują tytuł robotnika wykwali­
fikowanego, ale zarazem ma­
turę i prawo startu na studia. 
W bieżącym roku w 5-ciu szko 
łach zawodowych wprowadzo­
no nowe specjalności o szero­
kim profilu kształcenia. Zawo­
dy szeroko profilowe powstałe 
nieraz z połączenia kilkuna­
stu „drobniejszych’ 'specjalno­
ści umożliwią elastyczne 
kształcenie kadr — zgodnie ze 
zmieniającymi się potrzebami 
różnych środowisk technicz­
nych i gospodarczych zwłasz­
cza w obliczu nadchodzącego 
niżu demograficznego.

We wszystkich typach szkół 
w trosce o prawidłowy i 
wszechstronny rozwój fizycz­
ny i psychiczny młodzieży, 
szczególna uwagę zwracać się 
będzie na upowszechnienie 
sportu.

Coraz wyraźniej krystalizu­
je się kształt systemu szkolne­
go w niedalekiej przyszłości.

Szkoła przyszłości ma uczyć 
...jak się uczyć — będzie wy­
rabiać u wychowanków selek­
tywne podejście do ogromu 
współczesnej wiedzy. Ku temu 
będą zmierzać działania po­
dejmowane przez resort 
oświaty w najbliższym 5-le­
ciu.

BARW ZESTAW 
ATRAKCYJNYCH

TKANIN

ZAKŁADY Zjednoczenia 
Przemysłu Wełniane­
go „Południe” w 

Bielsku-Białe, stale unowo­
cześniała swoją produkcję, 
wprowadzając na rynek no­
we i poszukiwane wyroby 
W br. dostarczą one ponad 45 
min mb tkanin i dzianin na 
rynek krajowy i na eksport 
co oznacza wzrost produkcji 
o ponad 20 proc, w stosunku 
do ub. roku. Stale wprowa­
dza się do produkcji nowe 
apretury uszlachetniające w 
celu podniesienia jakości tka­
nin.

Przez zastosowanie nowych 
technologii farbiarskich i me­
tod obróbki tkaniny posiada­
ła właściwości wodoodporne, 
antrpyłowe i moloodpome. 
Wiele robi sie także w celu 
doskonalenia wzornictwa i 
poprawy estetyki wyrabia­
nych tkanin i dzianin. Za­
kłady Zjednoczenia „Połud­
nie” przy ścisłej współpracy 
z Centralnym Laboratorium 
Przemysłu Wełnianego w 
Warszawie opracowują oko­
ło 2 tys. nowych wzoró-w 
rocznie, z których prawie 70 
proc, znajduje zastosowanie 
w produkcji seryjnej.

Tylko w br. prawie 25 min 
tkanin i dzianin wykona się 
w oparciu o nowe wzornic­
two i szeroka gamę kolory­
styczna. Zwiększy sie także 
do 3,7 min mb produkcje po­
szukiwanych modnych dzia­
nin. które wyrabiają zakła­
dy „Welux”, „Bewelana” i 
„Lantex”

Obecnie najmodniejsze tka­
niny na ubrania sa w deli­
katne paski i kratki, nato­
miast sukienkowe — gładkie 
w pastelowych kolorach i 
odcieniach. Domy mody „Co­
ra”, „Modus” i .Intermoda” 
lansuja także „tweede” oraz 
tkaniny zgrzebne, a także spe 
cjalny „teksas”, z których 
szyja kostiumy damskie i u- 
brania męskie.

Bielskie zakłady wyrabia­
ła bogatą gamę tkanin w ko­
lorach oliwkowym, brązo­
wym. beżowym i kawy z mle 
kiem, a także coraz to mod­
niejsze znów „tenisy” i kingi 
wełniane i elanowełniane. Te 
ostatnie wyrabiają Głównie 
ZPW im. J. Magi „Lantex”, 
znane także z produkcji a- 
trakcyjnvch i poszukiwa­
nych materiałów płaszczo­
wych „ambasador" i „diplo­
mat”.

W skoczowskim „Pledanie ’ 
rozpoczęto produkcie poszu­
kiwanych na rynku wykła­
dzin podłogowych, a w Mysz- 
szkowskich Zakładach Prze­
mysłu Wełnianego szeroki 
asortyment włóczki półcze- 
sankowei w różnych zesta­
wach kompozycji surowco­
wych i gamie kolorystycz­
nej.

Czyni się także przygoto­
wania do opracowania kolek­
cji tkanin opartych na moty­
wach wzornictwa narodowe­
go i ludowego-

Mi FUTRA
I KOŽIÍCHY

Futra z Żywca mają swoja 
renomę wśród płci pięknej. 
O ich powodzeniu decyduje 
nie tylko doskonała jakość, 
ale nowoczesny i modny krój 
oraz ciekawa kolorystyka. 
Na sezon jesienno-zimowy 
1975/76 Żywieckie Zakłady Fu 
trzarskie przygotowały 25 
nowych modeli kożuchów o- 
laz futer damskich i mę­
skich. których modele zosta- 
łv opracowane w zakładowej 
komórce przygotowania pro­
dukcji.

W nowym sezonie świato­
wa moda lansuje przedłuże­
nie futer i kożuchów o 10 cen 
tymetrów oraz wzbogacenie 
ich dodatkami ze skór uszla­
chetnionych długowłosych 
tzw. „toskana”. Modne i ele­
ganckie są szczególnie futra 
damskie tzw. „szronówki”- 
W br. zakłady z Żywca wy­
konają około 19 tys. futer i 
20 tvs. kożuchów tzw. welu- 
rów oraz futer krytych ela­
ną i tkanina typu „king”. 
Wyprodukuje się także ok. 
10 tys. czapek damskich, 
męskich i młodzieżowych o- 
raz 5 tys. par rękawic fu­
trzanych jednopalcowych.

O doskonałej jakości futer 
i wélurów z Żywca decydują 
mistrzowskie umiejętności 
tamtejszych kuśnierzy, ludzi 
z długoletnia praktyką i 
znajomością tei jakże specy­
ficznej i trudnej produkcji- 
W dniach 5—8 listopada br. 
Zakopane będzie po raz 
pierwszy miejscem między­
narodowego kongresu mody 
futrzarskiej. Żywieccy kuś­
nierze pragną znaleźć się 
wśród najlepszych producen­
tów przygotowując na zako­
piański kongres 8 nowocze­
snych wzorów futer i kożu­
chów damskich i męskich.

(kl)

Nominacje profesorów
w Belwederze

Kooferencie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

Politechm e Śląskiej w Gli­
wicach, Marian Taniewski — 
prof. nadzw. w Politechnice 
Śląskiej w Gliwicach.

Tytuł naukowy profesora 
nadzwyczajnego otrzymali 
m. In. Leszek Borcz — doc. 
w Politechnice Śląskiej _ w 
Gliwicach, Florian Celi ski
— doc. w Uniwersytecie Ślą­
skim w Katowicach, Jerzy 
Chmielowski — doc. w Uni­
wersytecie Śląskim w Kato­
wicach, Szczepan Borkowski
— doc. w Politechnice ślą­
skiej w Gliwicach. Jerzy 
Burs — doc. w Politechnice 
Śląskiej w Gliwicach, Andrzej 
Grzywak — doc. w Zakła­
dach Konstrukcyjno-Mecha- 
nizacyjnych Przemysłu Wę­
glowego w Gliwicach, Leo­
pold Jeziorski — doc. w Po­
litechnice Częstochowskiej, 
Bolesław Kozłowski — doc. 
w Głównym Instvtucie Gór­
nictwa w Katowicach, Le­
szek Król — doc. w Politech­
nice Śląskiej w Gliwicach, 
Olbracht Zbraniborski — doc. 
w Instytucie Chemicznej 
Przeróbki Węgla w Zabrzu, 
Maria Zdyblewska — doc. w 
Politechnice Śląskiej w Gli­
wicach.

Spotykamy się w warun­
kach niecodziennych, które 
rzutować muszą na charak­
ter dzisiejszej uroczystości — 
powiedział zwracając się do 
nowo mianowanych profeso­
rów przewodniczący Rady 
Państwa — zbliżamy się do 
vn Zjazdu PZPR i w całym 
kraju coraz szersze kręgi za­
tacza dyskusja nad przygoto­
wanymi nań tezami, które 
po ich ostatecznym prze­
kształceniu w uchwałę zjaz­
dową określą dalsze drogi 
rozwojowe naszego państwa i 
narodu.

Każde środowisko społecz­
ne, każdy obywatel musi 
treść zjazdowych tez przeło­

żyć na zakres swego działa­
nia. Szczególnie ważne jest 
to dla środowiska naukow­
ców — podkreślił prof. Hen­
ryk Jabłoński przypominając 
niedawne spotkanie członków 
kierownictwa partii i pań­
stwa z reprezentantami śro­
dowisk naukowych, podczas 
którego przedyskutowanonaj 
istotniejsze problemy sto­
jące przed uczonymi, szko­
łami wyższymi i instytutami 
badawczymi.

Henryk Jabłoński podkre­
ślił, że dokonania ostatnich 
lat — wielki wzrost potencja­
łu gospodarczego naszego kra­
ju, jego rosnąca rola na are­
nie międzynarodowej — są 
efektem uruchomienia wiel­
kich zasobów twórczej ener­
gii i inicjatywy społecznej, 
coraz głębszych motywacji 
ideowo moralnych postępo­
wania zespołów ludzkich i 
poszczególnych obywateli.

Tą jedvnie słuszną droga 
— wskazał przewodniczący 
Rady Państwa — iść musimy 
dalej. Tylko w ten sposób 
możemy najracjonalniej wy­
korzystać i rozbudowywać 
nasz majątek narodowy, u- 
nowocześniać metody wytwa­
rzania i organizacje produk­
cji. rozszerzać zdobycze so­
cjalne, stale ulepszać mate­
rialne warunki życia obywa­
teli, umożliwiać duchowy roz­
wój każdego człowieka, coraz 
efektywniej wnosić swój 
wkład do światowej skarbni­
cy kultury. Słuszne jest 
więc, że stanęli tu obok sie­
bie humaniści i technicy, wy­
bitni twórcy dzieł artystycz- 
n a i i lekarze, przedstawi­
ciele kultury fizycznej i nauk 
ścisłych.

W imieniu nowo mianowa­
nych profesorów podzięko­
wał za nominacje prof. Ka­
zimierz Boczar ze Szkoły 
Głównej Planowania i Staty­
styki w Warszawie.

Społeczna inicjatywa przyspiesza 
zagospodarowanie nowych osiedli
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ją o prawidłowe kształtowanie 
się stosunków międzyludzkich 
w osiedlach. Współdziałanie sa­
morządów z MO i ORMO przy­
czynia się do poprawy czystości, 
porządku, ochrony przeciwpoża­
rowej i bezpieczeństwa w mia­
stach. Poprzez stałe kontakty 
samorządów ze związkami za­
wodowymi zapewnia się roz­
wój kultury fizycznej i tury­
styki wśród mieszkańców, opie­
kę wychowawczą nad młodzie­
żą, rozrywkę itp. Wiele orga­
nów samorządów mieszkańców 
m. In. w Katowicach, Siemia­
nowicach, Tarnowskich Górach, 
Zabrzu, Dąbrowie Górniczej, Ja­
worznie i innych miastach osiąg­
nęło w tych dziedzinach dzia­
łalności dobre wyniki.

Samorządy mieszkańców, a 
więc komitety osiedlowe, ob­
wodowe i domowe stały się rze­
czywistą, organizacyjną formą 
więzi mieszkańców z radami 
narodowymi. Potwierdza to m. 
m. działalność Komitetów Osie­
dlowych nr 2 i 9 w Bytomiu, 
Komitetu Osiedlowego nr 1 w 
Gliwicach, Komitetów Osiedlo­
wych nr 101, 102 i 103 oraz Ko­
mitetu Obwodowego nr 21 w 
Katowicach, Komitetów nr 4 i

7 w Raciborzu, Komitetów nr 3 
1 11 w Sosnowcu. Aktywowi 
skupionemu wokół tych komi­
tetów, Prezydium WRN i WK 
FJN złożyły podziękowania za 
rozwinięcie różnorodnych form 
działalności. Uznanie za dobrą 
pracę wyrażono również wielu 
indywidualnym działaczom sa­
morządów. szczególnie tych, któ­
re pomyślnie rozwijają opiekę 
nad dziećmi.

W toku sesji zatwierdzono 
program „O zadaniach rad na­
rodowych, Frontu Jedności Na­
rodu i organów administracji 
państwowej oraz organizacji 
społecznych w umacnianiu i 
dalszym rozwoju działalności 
organów samorządu mieszkań­
ców w miastach i wsiach woj. 
katowickiego”.

Program przewiduje m. In. 
działania w dziedzinie umacnia­
nia więzi społecznych w miej­
scu zamieszkania; umacniania 
samorządności wiejskiej; popu­
laryzacji doświadczeń organów 
samorządów miebzkańców; wy­
korzystania społecznej inicjaty­
wy dla dalszego rozwoju miast 
i wsi.

W czasie obrad radni wysłu­
chali sprawozdań z działalności 
niektórych komisji WRN.

Siewy na ukończeniu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. t)

Ostatnie opady deszczu u- 
mozliwiły kontynuowanie sie­
wów ozimin. przerwanych 
na skutek nadmiernego prze­
suszenia gleby- Szczególnie 
duże nasilenie siewu ozimin 
i poplonów ozimych obserwu­
je się w gminach: Żernica, 
Krzanowice, Nędza, Pietro­
wice Wielkie w woj. katowic 
kim oraz w gminach- Opa­
tów, Radłów i Gigle w woj. 
częstochowskim. W woj. biel­

skim zebrano już w całości 
ziemniaki, 95 proc, kukury­
dzy na kiszonki. 75 proc, wa­
rzyw gruntowych i zasiano 
75 proc, zbóż ozimych, przy 
czym siewy żyta i jęczmienia 
ozimego wykonano w najlep­
szych terminach agrotech­
nicznych.

Pomyślnie zakończono zbiór 
siana z trzeciego pokosu 
traw łąkowych. W woj. czę­
stochowskim sianokosy po raz 
trzeci w tym roku przepro­
wadzono na 30 procentach 
powierzchni łąk- Część traw 
zakiszono, (w)

Dąbrowa Górnicza
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dąbrowa Górnicza przechodzi 
w ostatnich latach istotne prze­
obrażenia urbanistyczne, na co 
decydujący wpływ ma huta 
„Katowice”. Realizuje się sze- 
retei program przebudowy ukła­
dów komunikacyjnych, gazyfi­
kacji miasta, budowy magistra­
li wodociągowo-kanalizacyjnych 
oraz rozbudowy obiektów re­
kreacji i wypoczynku.

W czasie konferencji sprecy­
zowano zadania organizacji par­
tyjnej na najbliższy okres. Do­
konano także wyboru delega­
tów na Wojewódzką Konferen­
cją Przedzjazdową w Katowi­
cach, * wśród nich uczestniczą­
cych w obradach: sekretarza 
KW PZPR tow. Huberta Gałecz- 
ką oraz wiceprzewodniczących 
Woj. Komisji Kontroli Partyj­
nej — tow. tow. Mieczysława 
Hankusa i Tadeusza Twardokę- 
sa. (z)

Świętochłowice
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zarówno w referacie I sekre­
tarza tow. Antoniego Mildego 1 
w dyskusji — mówiono o za­
pewnieniu jak najlepszych wa­
runków urzeczywistniania pro­
gramu partii przed VII Zjaz­
dem. Klasa robotnicza Święto­
chłowic podjęła dodatkowe zo­
bowiązań a produkcyjne war­
tości przeszło 13 min zł.

Podczas konferencji wybrano 
delegatów na Wojewódzką Kon­
ferencję Przedzjazdową w Ka­
towicach, wśród nich tow. Ja­
nusza Kolczyńskiego — dyrekto­
ra Instytutu Nauk Społecznych 
Uniwersytetu Śląskiego.

(T.M.)

Knurów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wysokie tempo pracy utrzy­
mują koksownicy. Załoga 
Przedsiębiorstwa Remontowego 
Urządzeń Koksowniczych „Kok- 
sorem” już 10 września za­
meldowała o wykonaniu planu 
pięcioletniego.

Podczas obrad konferencji pod­
dano ocenie i wytyczono kierun­
ki rozwoju programu zaspoka­
jania potrzeb socjalno-bytowych 
mieszkańców miasta. Dzięki in­
spiracji miejskiej organizacji 
partyjnej, wybudowano w bie­
żącej pięciolatce 2.1 tys. miesz­
kań, powierzchnia sprzedaży 
wzrosła o 68 proc„ wartość u- 
sług osiągnęła dynamikę 222 
proc. A

Na konferencji dokonano wy­
boru delegatów, którzy repre­
zentować beda m’eiska organi- 
zac’e partvína na Wojewódzkiej 
Konferencji Przed zjazdowej w 
Katowicach, a wśród nich Ro­
bertę Morko — przewodniczące­
go ZW EMS ł wiceprzewodni­
czącego RW FSZMP.

(WB)

Czechowice
- Dziedzice

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Występ polskich pianistek 
w Konkursie Chopinowskim

Od specjalnego

Wczorajsze przesłuchania roz­
poczęła druga reprezentantka 
Polski — Hanna Jaszyk, prezen­
tująca nie najgorszą, co prawda, 
technikę, mestety nie ujawniają­
ca w swej grze żadnych warto­
ści indywidualnych. Pewien 
wpływ na wykonanie programu 
mógł mieć taniec jotoreporte- 
rów Jaki się rozwinął wokół 
Jaszykówny, której pstrykano 
nieomal pod nosem podczas gry.

Występujące następnie trzy 
pianistki były znacznie lepsze 
od Jaszykówny, co tym bardziej

wysłannika „TR"

utrudnia jej sytuację. Są nimi 
przedstawicielki ZSRR — Dina 
Joffie, studentka IV roku Kon­
serwatorium Moskiewskiego; 
22-letnia Brazyhjka — Diana 
Kacso, uczennica S. Gorod- 
nitzky’ego i 24-letnia Japonka 
Rinko, Kobayasthi, absolwentka 
akademii muzycznej w Tokio — 
laureatka V?1 Konkursu Chopi­
nowskiego. Wszystkie cztery pia­
nistki kończyły swój program 
bardzo trudnym w interpretacji 
wyrazowej polonezem-fantazją 
as-dur op. 61. Chyba najlepiej

ta^ona pośrodku trawnika 
>a ąr^wickim rynku Karolin- 

y gospodyni jarmarku jak 
Wje ? kraśniała urodą, w 
"ze<10j:istyin wianku, barwna i 
i* 1*1 ul- spódnicę miała tyr ra- 
8P“plenną, zgrzebną a ubie- 
* Uli *S’en’ uńrana była w strój 

,ernie ułożonych, rumla- 
4abłek. gruszek i dorod- 
sHw.

Obecnie najważniejszym za­
daniem dla czechowickiego ko­
lektywu jest przedterminowe 
wykonanie rocznych zadań, za­
kończenie przedsięwzięć inwe­
stycyjnych w budownictwie 
mieszkaniowym na rzecz miasta 
oraz tworzenie klimatu sprzyja­
jącego rzetelnej praev i dosko­
nalenia form partyjnego oddzia­
ływania.

Konferencja dokonała wyboru 
nowych władz Komite+u Miej­
skiego. I sekretarzem KM PZPR 
został tow. Zenon Wieja. Wy­
brano także delegatów na kon­
ferencję wojewódzka, wśród 
których są: kierownik Zespołu 
Konsultacyjnego przy I Sekreta­
riacie KW PZPR w Katowicach 
tow. Janusz Kopeć i zastępca 
kierownika Wydziału Organiza­
cyjnego KW tow. Rudolf Win’

1 kler.

Oddała go Dina Joffie, Brazylij- 
ka i Japonka przodowały nato­
miast w etiudach.

Po południu występowali: 
13-letni Amerykanin Dean Kra­
mer w 1972 roku laureat I na­
grody na międzynarodowym 
konkursie w Waszyngtonie a w 
1975 r. I nagrody na I krajowym 
konkursie chopinowskim w Mia­
mi, a więc Jak widzimy pianista 
o już dzii bardzo interesującym 
życiorysie; 24-letnia przedstawi­
cielka NRD Gabriele Kupferna­
gel, absolwentka wyższej szkoły 
muzycznej w Dreźnie a następ­
nie Konserwatorium Moskiew­
skiego, gdzie kształciła się w 
klasie Tatiany Nikołajewej; na­
sza reprezentantka 21-letnła 
Joanna Kurpiowska, 27-letni 
Amerykanin Neal Larrabee; i 
29-letnia Angielka Angela Lear.

Dziś kolejna ósemka uczestni­
ków.

MAREK BRZEŹNIAK

T
radycja „społemow­
skich” jarmarków orga­
nizowanych w centrum 
Katowic na w,osnę i je- 

StajQ Stenią liczy już pięć lat. 
^tor Sle zwyczajem, ze organi- 

er‘1 i gospodarzem czynnych 

podczas jesiennego Jarmarku 
stoisk gastronomicznych jest ten 
oddział „Społem”, który zapre­
zentował się najlepiej na wiel­
kich imprezach letnich, m. in. na 
Karnawale Lipcowym. Tym ra­
zem zwyciężyły Piekary Śląskie 
zyskując możliwość pokazania 
swoich możliwości kulinarnych 
mieszkańcom Katowic i przy­
jezdnym.

Jarmark odwiedzany był tłum 
nie — 30 tys. osób w ciągu dnia 
krążyło między straganami. O- 
broty sięgnęły 22 min zł.

Niewątpliwie opracowanie kon 
cepcji organizacyjnej, przygoto­
wanie odpowiednich ilości towa­

ru na zaopatrzenie 50 stoisk ofe­
rujących wytwory 16 branż, za­
pewnienie codziennych dostaw, 
jak również stworzenie atmosfe­
ry, która wyraża społemowskie 
hasło „Kupuj i baw się razem z 
nami” wvmaga od organizato­
rów pewnego wysiłku. Lecz do­
świadczenia wynoszone z kolej­
nych imprez tego typu ułatwia­
ją organizowanie następnych. O- 
siągnięciem tegorocznym jest 
przezwyciężenie podstawowej 
trudności, która pojawiała się 
zwykle w toku organizowania 
jarmarków w ubiegłych latach. 
Skąd wziąć dobre, łatw«» w mon­
tażu, estetyczne i odpowiednio 
zabezpieczone stragany? W tym 
roku znalazł się producent, spo­
łemowski zresztą — Zakłady. U- 
slug Technicznych „Społem” w 
Oświęcimiu, gdzie według, miej­
scowego pomysłu w okresie lip- 
ca i sierpnia wykonano jako do­
datkowa produkcję 200-metrowy 
ciąg straganów odpowiadają­
cych potrzebom-

Od kilku lat istnieje rywali­
zacja m ędzy wojewódzkimi od-

Zakupy na jarmarku
działami „Społem” o opinię naj­
lepszego organizatora dużych 
imprez handlowych. Jak dotąd 
pierwsze miejsca zajmują od­
działy: opolski, białostocki i ka­
towicki. Dlatego też na tegorocz­
nym jesiennym jarmarku nie za­
brakło obserwatorów x wielu 
województw. „Społemowcy” z 
różnych miast kraju stwierdzili 
zgodnie — jarmark był udany.

Tego typu imprezy pomyśla­
ne jako uzupełnienie istnieją­
cych jeszcze niedostatków stałej 
sieci handlowej wrosły już na 
trwałe w krajobraz handlowy 
kraju i Województwa katowic­
kiego, bielskiego i częstochow­
skiego. Organizuje się ich obec­
nie znacznie więcej niż kilka lat 
temu. Porównajmy liczby; 25 jar 
marków, 851 kiermaszy urzą­
dzono w roku 1970, a w bieżą­
cym roku przewidywana liczba 

jarmarków wynosi 180, zaś suma 
kiermaszy do końca roku osiąg­
nie wielkość 2650. Przytoczone 
liczby dotyczą województwa ka­
towickiego- W bielskim i często­
chowskim nastąpił również wy­
raźny wzrost ilości imprez han­
dlowych o charakterze maso­
wym. Z pewnością nie wszyst­
kie jeszcze jarmarki i kiermasze 
sa równie starannie przygoto­
wywane przez organizatorów, 
jak te największe, a wiec Jar­
marki w Katowicach. Bielsku, 
Będzinie. Siewierzu. Rybniku, 
kiermasze towarzyszące obcho­
dom Zabrzańskiego Września, 
Dniom Bytomia. Dniom Kultury 
Beskidzkiej, Tarnogôrskim’Gwar 
kom. Te mają juz ustaloną re­
nomę.

Spora część t>o co najmniej t# 
proc, ogólnej liczby organizowa­
nych w ciągu roku kiermaszy od­

bywa się w dużych zakładach pra­
cy na terenie województwa kato­
wickiego, a także bielskiego i 
częstochowskiego. Jest to .ważna i 
potrzebna forma ułatwiania zaku­
pów załogom. Istnieje już trady­
cja organizowania kiermaszy z o- 
kazji festynów górniczych w 
Swierklańcu, Paprocanach i Kamie 
niu. W wielu kopalniach i hutach 
w FSM oraz innych dużych zakła­
dach przemysłowych odbywa się 
co pewien czas sprzedaż artykułów 
sezonowych. Ta forma warta jest 
z pewnością dalszego rozpowszech­
niania szczególnie, gdy chodzi o 
zakłady oddalone od centrum 
miast. Doświadczeni przedstawi­
ciele handlu twierdzą, te najwię­
kszym powodzeniem cieszą się w 
zakładach pracy trwające 1—2 dni 
kiermasze obuwia, odzieży i tka­
nin organizowane regularnie 1 co 
istotne zapowiedziane z odpowied­
nim wyprzedzeniem. Wcześniejsze 
ogłoszenie te -minu jest szczególnie 
ważne. Zdaniem handlowców w ro 
botniczych rodzinach utarł się 
■wyczaj załatwiania większych 

zakupów zespołowo. W tym tra­
dycyjnym nawyku rodzinnych za­
kupów można się doszukiwać rów­
nież przyczyny coraz większej po­
pularności wszelkich rozwijanych 
ostatnio form sprzedaży w plene­
rze, gdzie można w niedzielę i nfe 
tylko we dwoje, ale także z dzieć­
mi przy okazji spaceru coś obej­
rzeć, przymierzyć, rozważyć i na­
być. Można też na kiermaszu cze­
goś się nauczyć. Tu za przykład 
niech posłuży zorganizowany o- 
statnio przez Wojewódzką Spół­
dzielnię Ogrodniczą kiermasz wa­
rzy wniczo-owocowy połączony a 
degustacją mało znanych warzyw 
(pisaliśmy o tej imprezie obszer- 
nie ”TR” Dr 219 ’ 6- x->- w 
chwili obecnej czynnych jest na 
terenie województwa katowickie­
go, bielskiego i częstochowskiego 
kilkadziesiąt kiermaszy zorganizo­
wanych z myślą o zaopatrzeniu 
ludności w warzywa 1 owoce przed 
żlmą. wkrótce choć późna jesień 
nie zawsze sprzyja zakupom w 
plenerze odbędą się dwie duże Im­
prezy „społemowskie” — Jarmark 
w Sosnowcu oraz w Jastrzębiu lub 
Wodzisławiu.

Rozpoczyna się okres zwięk­
szonej sprzedaży konfekcji, tka­
nin, obuwia i wyrobów dziewiar­
skich — tâ obszerna grupa to­

warów, kompletowaną na han­
dlowe imprezy w plenerze z 
myślą o wszystkich odbiorcach 
opatrzona jest kryptonimem. 
„Na spotkanie zimy”. Wreszcie 
z końcem listopada, zanim roz- 
pocznie się na dobre zapocząt­
kowany „Barbórka” i oczekiwa­
ny szczególnie przez najmłod­
szych czas wręczania prezentów, 
handel zamierza podjąć akcję 
„Upominek czeka na ciebie”. W 
grudniu jak co roku zorganizo­
wana zostanie duża ilość kierma­
szy wyrobów garmażeryjnych, 
ciast i innych słodyczy. Warto 
by także pokusić się o zorgani­
zowanie kiermaszu zimowego 
sprzętu turystycznego np. w o- 
śnieżonej scenerii chorzowskiego 
parku, kiermaszu poł czonego z 
nauką jazdy na nartach. Jak 
wynika bowiem z dotychczaso­
wych doświadczeń lubimy łą­
czyć zakupy z zabawą. Pomysł 
ten zwolennicy zakupów w ple­
nerze adresują do Przedsiębior­
stwa Handlu Artykułami Pa­
pierniczymi i Sportowymi.

AJíNA LUBIEJEWSKA
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Wyroby chałupników
coraz częściej w sklepach

Produkcja zespołów pracy na­
kładczej przy WSS „Społem” w 
woj. katowickim, bielskim i czę­
stochowskim poważne uzupełnia 
zaopatrzenie sklepów, zwłaszcza 
w nietypową odzież i bieliznę. 
W chałupnictwie zatrudnieni są 
ludzie nie mogący podjąć pracy 
w zakładzie produkcyjnym — 
kobiety wielodzietne, inwalidzi, 
osoby starsze. Spełniają oni po­
żyteczną funkcję w naszvm sy­
stemie produkcji artykułów 
rynkowych.

W Katowicach >,Społem” za­
trudnia 113 chałupniczek. które 
wykonują produkcję przekra­
czającą 11 min zł rocznie. Ze­
spół nastawiony jest wyłącznie 
na szvcie bielizny 'oraz po­
ścieli. Bardzo poszukiwana jest 
pościel z haftowanymi wstaw­
kami oraz piękne obrusv 
również produkcji chałupniczek 
s Katowic. Te najczęściej można 
nabyć w ..Zenicie” oraz w skle­
pach „Biały Łabędź” i „Polski 
Len”.

Na produkcję związaną z po­
trzebami naszych milusińskich 
jak: kaftaniki, koszulki, wspom 
niana iuż bielizna pościelowa, 
nastawione są zespoły chałupni­
cze w Będzinie oraz w Jaworz­
nie. Wolbromiu i Olkuszu. W 
Dąbrowie Górniczej miejscowy 
Dom Dziecka WSS „Społem" 
jest w dużej mierze zaopatrywa­
ny przez tamtejsze chałunniczki.

W Bielsku zespół pracy na­
kładczej „Społem” wyspecjali­
zował się w produkcji konfek­
cji damskiej. Podobny profil

produkcji wykonują chałupnicz- 
ki z Cieszyna. Miejscowy rvnek 
przyjmuje każda ilość sukienek 
oraz bluzek damskich i dziew­
częcych wykonanych przez miej­
scowe zespoły. Szczególnym po­
wodzeniem cieszą się bluzki z 
bardzo modnymi obecnie hafta­
mi opartymi na ludowych mo­
tywach beskidzkich.

Produkcja zespołu pracy na­
kładczej w Częstochowie nasta­
wiona jest na potrzeby rynku, 
zwłaszcza w kierunku poprawy 
zaopatrzenia dzieci i niemowlct. 
Chałupniczki masowe szyja np. 
beciki jak i inną bieliznę poście­
lową. małych rozmiarów: poszwy 
i poszewki, prześcieradła itp. 
Cieszy się to wszystko ogrom­
nym uznaniem tamtejszych 
klientów.

Godna podkreślenia jest uwa­
ga, że produkcję chałupniczą ce­
chuje staranność wykonania, na­
dążanie za modą, jak również 
bogate wzornictwo.

Chałupniczki — warto o tym 
wiedzieć — otrz mula ze spół­
dzielni wszystkie świadczenia 
pracownicze. Są więc ubezpie­
czone, korzystają z wczasów i 
sanatoriów. I jeszcze jedno. Mo­
żliwości znalezienia pracy w 
chałupnictwie sa obecnie bardzo 
duże. W wielu miastach WSS 
„Społem” poprzez Ośrodki 
„Praktyczna Pani” organizuje 
kursy dziewiarskie, kroju i szy­
cia oraz nauki haftu. Po takim 
kursie kobiety rozpoczynają pra­
cę w chałupnictwie.

(TM)

Drzewa owocowe
„rodem“ z Wodzisławia

Już w połowie bm- rozpocz- 
nie się sezon odmładzania i 
rozbudowy sadów owoco­
wych.

Gównym producentem i do­
stawcą kwalifikowanego mate­
riału szkółkarskiego jest Pań­
stwowa Stacja Nasienna Drzew 
Owocowych w Wodzisławiu, 
prowadząca dwa wysoko wy­
specjalizowane gospodarstwa 
„Marklowice” i „Kokoszyce”. 
Dostarczą one tej jesieni sa­
downikom woj. katowickiego i 
opolskiego ok. 280 tys. szlachet­
nych odmian drzewek owoco­
wych, głównie jabłoni, grusz, 
śliw, czereśni i wiśni. Jedno­
roczne drzewka-okulanty, prze­
znaczy się prawie w całości na 
zakładanie nowych sadów, urzą­
dzanych przez Kombinaty 
Ogrodnicze oraz PGR-y w woj. 
katowickim. Detaliczną sprze­
daż wodzisławskich drzewek 
owocowych prowadzić będą te­
renowe placówki spółdzielni 
„Ogrodnik”. (r)

Lepsze warunki
Po trwającym kilkanaście ty­

godni generalnym remoncie, zo­
stanie oddana do użytku w dniu 
dzisiejszym tj 10 bm , najwięk­
sza w Katowicach placówka 
handlowa ZURiT-u, zlokalizo­
wana przy ul. Armii Czerwonej

Po modernizacji placówka bę­
dzie nie tylko największą, ale 
zarazem najnowocześniejszą. Zo­
stała bowiem wyposażona w 
pierwsze w mieście studio stereo 
foniczne, w którym kupujący 
będzie mógł w pełni poznać dzia 
łanie sprzętu stereo. Ponadto 
powiększono i lepiej wyposażo-

Ciekawe wieczory
W Koniecpolu mieści się przo­

dująca w województwie często 
chowskim placówka kulturalno- 
oświatowa — Robotniczy Ośro­
dek Kultury. W pracach 14 sekci 
ośrodka i zajęciach zespołów 
chóralnych i orkiestrowych bie 
rze udział około 1000 osób. Po­
nadto ośrodek prowadzi działał 
ność instruktażową w 5 klubach 
młodego rolnika. 4 klubach wiej­
skich ,,Ruch” iglicznych punk 
tach bibliotecznych. Ostatnio,

obsługi klientów
no boksy garażowe, w których 
pracownicy ZURiT-u montować 
będą radioodbiorniki do samo­
chodów. Niezależnie od uspraw­
nień technicznych powiększono 
zaplecze tej placówki oraz wy­
posażono ją w nowy, estetyczny 
wystrój wnętrza. Wszelkie te 
innowacje sprzyjać będą lepsze­
mu niż dotąd wyeksponowaniu 
przętu radiowo-telewizyjnego.

Warto dodać, że pod koniec br. 
poddana zostanie modernizacji 
nasienna placówka handlowa 
ZURiT przy ul. 3 Maja.

(mat)

w Ośrodku Kultury
oddano do użytku na terenie 
gminy Koniecpol dwa kolejne 
wiejskie Domy Kultury — w 
'"hlewicach i Rardkowie.

Warto dodać, że działalność 
Robotniczego Ośrodka Kultury 
w Koniecpolu wspierała istnie­
jące na tym teranie zakłady 
nracy Koniecpolskie Zakłady 
Płyt Pilśniowych, Zakłady Che­
miczne, Spółdzielnia P^acy 

■Zryw”. (Ma)

Wypadek na prze’ezdzie w Brzeźnicy
"Wczoraj ok godz 11,30 na strze­

żonym przejeździć kolejowym w 
pobliżu stacji Brzeźnica (woj 
częstochowskie) miał miejsce tra­
giczny wypadek będący na­
stępstwem kolizji parowozu z au­
tobusem PKS Przyczyną wynad- 
ku było niezamknięcie rogatek 
przez obsługując 'go ten prze­
jazd dróżnika

4 osoby poniosły śmierć — kie­

rowca autobusu Andrzej Chmie- 
larz z Radomska oraz trzy pasa­
żerki- Nataha Bałdys i Katarzy­
na Struzik z Częstochowy i Ma­
rianna Bardelska z Paięczna woi 
częstochowskie 15 osób zostało 
rannych

Na miejsce wypadku udała się 
komisja śląskiej dyrekcji PKP

(PAP)

Uczeń z Brzezin 
laureatem 

międzynarodowego 
konkursu

Co roku na największy w 
święcie międzynarodowy dzie­
cięcy konkurs rysunkowy w Del­
hi wysyła się dziesiątki prac z 
Polski. Pod koniec września br. 
ogłoszono wyniki kolejnego kon­
kursu za rok 1974. Na nim wła­
śnie uczniowie z naszego kraju 
(wśród nich znaczna liczba dzie­
ci ze Śląska) zdobyli największą 
liczbę nagród.

Wśród laureatów znalazł się 
14-letni Roman Krauze, uczeń 
Szkoły Podstawowe j nr 2 w Brze 
zinach Śląskich, od pięciu lat 
wychowanek pracowni plastycz­
nej I atowickiego Pałacu Mło­
dzieży. Był to jego pierwszy, tak 
wielki sukces. Spośród bowiem 
tysięcy prac nadesłanych z całe­
go świata jego rysnek poświęco­
ny pracy górników został nagro­
dzony jedna z głównych nagród 
— Złotym Medalem Jawaharlala 
Nehru. Równocześnie wyróżnio­
no 10 jego koleżanek i kolegów 
z katowickiej pracowni plastycz- 
n°j Pałacu Młodzieży. (mat)

Obwodnica wokół 
Suchej Beskidzkiej
W Suchej Beskidzkiej pow­

stałe nowoczesna obwodnica 
bezkolizyjnego ruchu. Uła­
twi ona przejazd przez wą­
skie uliczki teeo małego mia 
steczka, które w sezonie let­
nim i zimowym bvwa zatło­
czone przez turystów, a ruch 
iest bardzo uciążliwy.

»KAROLINKA«
zanresza swoich Symnatyków 

do MIKUf rZYC k/Zibrza na lo­
sowani? 98o ery, które odbędzie 
"ię w nięd-zielę 12 nażdzlernika 
1975 r o 10 30 w Zasadni­
czej Szkole Górniczej w M’kul- 
czvr- -h k/Zabrza ul. Mickiewi­
cza 66

„KAROLINKA” przynomina. że 
w tej grze losuje podwójnie Do 
wygrania: w I losowaniu — tele­
wizory kolorowe w Tl losowaniu 
— samnr-hód „Syrena 105” tele- 
wtzorv kolorowe, oraz premie 
pirn!ęzne na 4, 3 i 2 końcowe 
numery banderoli

„KAROLINKA” życzy szczęścia!
8379kr

Zapraszamy na Stadion Śląski
Z okazji Dnia Wojska Polskiego, święta Milicji Obywatelskiej 

l Służby Bezpieczeństwa Wojewódzka Rada Związków Zawodo­
wych zaprasza na Stadion Śląski, gdzie w najbliższą niedzielę, 
o godz. 15 rozpocznie się wielka impreza, w której nie za­
braknie elementów sportowych, w trakcie imprezy odbędą 
się masowe pokazy gimnastyczne z udziałem 2.500 dziewcząt 
i chłopców, pokazy spadochronowe, których autorami będą wi­
cemistrzowie świata, zawodnicy Śląskiego Okręgu Wojskowego. 
Około godz. 16 rozpocznie się finałowy mecz turnieju piłkarskie­
go zorganizowanego przez Ruch Chorzów, a w którym oprócz 
mistrzów Polski, biorą udział zespoły Stali Rzeszów, Slaska 
Wrocław i Polonji Bytom. Do atrakcyjnych punktów programu 
imprezy będą również należały: przelot samolotów w kształcie 
gwiazdy na wysokości 2,5 km, przemarsz kompanii MO, pokaz 
sprzętu bojowego, pokaz sprawności funkcjonariuszy MO, akro- 
batyka na motocyklach, pozorowany pościg za piratem drogo­
wym oraz pokaz trêsury psów milicyjnych. Serdecznie zapra­
szamy na Stadion Śląski.

Z wizytą w małych klubach

Chełmek: rS®
JÓZEF JELEŃ

Chełmek, obecnie blisko Ifl-tyslęczne miasteczko, wiadomo — > bu­
tów słynie. Był jednak czas, i to nie tak odległy, kiedy o Chełmku 
mówiło się w całym kraju także z racji jego osiągnięć sportowych, 
co nie znaczy że i teraz ich nie ma. Są. choć o wiele mniejszego ka­
libru, robi się jednak wiele, aby klub wyszedł ze sportowych opłot­
ków.

SENSACJA W PUCHARZB
20 lat temu głośno było o piłkarzach Chełmka. W V edycji Pucha­

ru Polski ten wiejski zespół, bo Chełmek był wówczas ws a. wywal­
czył awans do ćwierćfinału, pokonując m. in. po drodze Lechię 
Gdańsk 3:2 (z Koryntem na czele) oraz wicemistrza ligi z roku po­
przedniego — Stal (obecnie Zagłębie Sosnowiec) również 3:2. Dodaj- 
my, że sosnowiczanię również występowali w najsilniejszym składzie, 
m. In. grali Uznańskl. "Majewski, Masłoń, Krajewski i inni. Ćwierć­
finał rozegrany został w 1956 r. w Warszawie, a przeciwnikiem 
Chełmka był „sam” ówczesny CWKS, naszpikowany — jak pamięta­
ła co starsi kibice — reprezentantami Polski. Wojskowi z trudem 
wygrali 2:1, co — 1ak się rzekło — miało bardzo szeroki oddźwięk 
w piłkarskim światku.

Nie poprzestano na tym w Chełmku, lako fe nie chodziło tylko 
o rozgłos. Przyszedł awans do II ligi, z czasem jednak piłkarzom za­
częło się wieść coraz gorzej, aż... skończyło się na lidze okręgowej 
w której I drużyna gra obecnie. W ubiegłym sezonie uplasowali się 
na 10 miejscu, do nowego przystąpili jednak... z nowymi nadzieiann 
Kadra zawodników I zespołu przedstawia się nasieouiaco: J. Sosna, 
J. Mańkut, M. Księżarczyk. S. Puskarczyk. Z. Fidvt. Z. Walczak. 
T. Gierek. A. Zawadzki, J. Szumiak, H. Rydel, P. Stwora. M. Maty­
siak — kapitan drużyny i Z. Pactwa. Trenerem iest b. zawodnik 
Chełmka — Reinhold Wesołek, drugi zespół (A klasa) oraz juniorów 
i trampkarzy szkoła Witalis Piotrowski. Kazimierz Trenibacz. Józef 
Sosna i Henryk Rydel. W sumie sekcja liczy ok. 130 zawodników 
wszyscy, z wyjątkiem uczniów, są pracownikami Państwowych Zakła­
dów Przemysłu Skórzanego — mecenasa klubu Zadania dla I dru­
żyny na ten sezon: znaleźć się w czołówce, minimum na 4 miejscu.

PIERWSZY KORT
Trudno o materiały źródłowe w tej sprawie, wszystko jednak 

wskazuje na to. ze Chełmek był pierw s:a polska wsią, na której 
zbudowano kort tenisowy. Stało się to niedługo po założeniu klubu 
a miało to miejsce w 1932 r Od tego momentu tenis ziemny jest — 
jak s e to mówi — nierozerwalnie zwiazanv z Chełmkiem Jego wy­
chowankowie zdobywali tytuły mistrzów Polski lumorów i młodzi 
ków. Wychowanką Chełmka, gdzie stawiała pierwsze swe kroki, 
jest znana obecnie temsistka Górnika Świętochłowice — Bar­
bara Włoehowicz. W Chełmku me tylko kładzie się nacisk 
na szkolenie tenisowej młodzieży, ale tez stara się o to, aby 
mogła ona iak najczęściej „podglądać” naszych mistrzów' rakieti 
Znakomita do tego okazia jest popularny w kraju, doroczny turn’- 
o memoriał dwóch zasłużonych, nie żyjacych już działaczy: Leon •

1 Niziołka i Władysława Andrysika. Ze działacze z Chełmka potrafi? 
takie imprezy organizować, świadczy o tym choćby fakt powierzenia 
im Ogólnopolskiego Turnieju Małopolski.

I
 Tradycja więc zobowiazuie, ale to iuż nie „te” czasy. "W klubie 

mówią co prawda, ze to „leszcze” nie te czasy. Jei kierownikiem 
iest Jerzy Jeleń, a „zelazny” skład przedstaw a się następująco 
U. Dębowska. G. Matyja oraz T. Jewak. A. Niziolek. S. Warzecha 
W. Pawlik, z tym. że zawodnicy Jewek, Niziołek 1 Warzecha pełnia 
równocześnie rolę instruktorów. Drużyna nie ma bowiem etatowego 
trenera, stad ok. 70 członków sekcji (w tym 14 kobiet) zdanych lest 
wyłącznie na pomoc kolegów. Niestety, wszelkie próby ściągnięcia 
do Chełmka przynajmniej jednego trenera nie dały nic. To proste 
po pierwsze w ogóle mamy za mało trenerów w tej branży, a 00 
drugie: „za mały” jest nieco Chełmek, aby skusić nielicznych fa­
chowców od tenisa. Tak czy inaczej, w Chełmku nie załamuja rąk 
licząc poważnie, ze za 2-3 lata znów będzie głośno o lego tenisistach 

Jest jeszcze sekcja lekkoatletyczna, ale to dopiero melodia przysz­
łości Kierownik Józef Palian i instruktor Henryk Ekiert maja do 
dyspozycji -19 dziewcząt i 19 chłopców — niemal wyłącznie uczniów 
szkoły przyzakładowej. Na razie startują oni w rozgrywkach młodzi 
ków i luniorów maja na swym koncie 1uż pierwsze sukcesy

W tej chwili, oprócz wyników poszczególnych sekcji, największym 
problemem dla działaczy iest rozbudoym klubowej bazy sportowej 
Wymieńmy najbardziej ofiarnych, honorowi prezesi — mgr Broni­
sław Grzesik i Mieczysław Linier, mgr in’. Henrvk Pisarek, jw 
Dworczak, Jan Chrobak, Alfred Żbik, Tadeusz Czerw, mgr Gabriel 
Pluta, Rudolf Iwanek, Stanisław Kasperek. Edmund Opitek. Marian 
Biel, mgr Henryk Nadolski. Julian Piwowarczyk — ich m. in. ambi­
cja iest przywrócenie dawnego blasku klubowi. Choć nie tylko wy­
czyn maja na uwadze.

— Zadaniem naszego klubu — mówi prezes Henryk Pisarek — lest 
nie tylko działalność ściśle wyczynowa, ale także rekreacyjna wśród 
załogi zakładu. Siad też nasza codzienna działalność, stad też nlanv 
budowy nowych i przebudowy już istniejących obiektów sportowych.

Myślę, że uda nam się zrealizować je w następnej 5-latce. Tak 
wiec naszym celem jest harmonijne połączenie wyczynu z masowo­
ścią i rekreacją. Jeśli będą przy tym wyniki czysto sportowe — tym 
lepiej. A powinny byćl

Zajęcia i taktyki 
na planie pierwszym

(Od specjalnego wysłannika „TR")

Kadra Kazimierza Górskiego 
bezpośrednio po łódzkim me­
czu z Węgrami 4:2, udała się z 
powrotem do Rembertowa. Szef 
reprezentacji podał nam nastę­
pujący plan zajęć od czwartku 
do niedzieli włącznie:
• czwartek — omówienie me­

czu z Węgrami, przede wszystkim 
pod kątem braków, odnowa bio­
logiczna, sauna, masaże, po połud­
niu sporty uzupełniające (koszy­
kówka);
• piątek i sobota — dwa ra­

zy dziennie trening na boisku;
• niedziela — jeden trening na 

boisku, po południu piłkarze uda­
dzą się na program „Podwieczo­
rek przy mikrofonie”.

— Na wszystkich treningach 1 
zajęciach — powiedział nam K. 
Górski — kłaść będziemy szcze­
gólny nacisk na omawianie tak­
tyki, już z konkretnym nacelo- 
waniem. że się tak wyrażę, na 
poszczególnych zawodników ho­
lenderskich. zmiany w kadrze 
Georga Knobela są niewielkie. 
Nie sądzę, żeby Holendrzy mo­
gli przeciwko nam zagrać "nagle 
„zupełnie inaczej”. Będą grat tę 
piłkę, którą mają najlepiej opa­
nowaną. więc możemy z grubsza 
ustalić pewne założenia taktycz­
ne. Ale jak wiadomo, przed me­
czem ustala się plany, lecz potem 
przeciwnik, swon postawą na 
boisku je koryguje...

Czy selekcjoner holenderski, 
Georg Knobel, dużo podpatrzył 
w środę na naszym meczu z Wę­
grami? Przede wszystkim intere­
sowały go zagrania naszej defen­
sywy i zdecydowanie częściej włą 
czał magnetofon, gdy nasi obroń­
cy popełniali błędy i kiksy, niż 
gdy nasi napastnicy przeprowa­
dzali udane akcje. To z ozumla- 
łe: zadaniem Holendrów juz „obo 
wiązkowym” jest "wygrać z nami 
ten rewanż w Amsterdamie, gdyż 
remis przecież byłby dla nich 
najprawdopodobniej równoznacz­
ny z porażką. Holendrzy pójdą 
zatem na atak, zdecydowanie na 
atak, a więc nasi obrońcy Inte­
resowali Knobela najbardziej.

Trener Gorski, jak zwykle rea­
lista i bez skłonności do misty­
fikowania, sądzi, ze Knobel o 
polskich piłkarzach wie mniej 
więcej tyle samo, co on (Górski) 
o Holendrach, a więc... dużo. Wy- 
daje nam się jednak, ze w śro­
dowym meczu przeciwko węgier­
skim „bratankom”, w którym 
mieliśmy zdecydowaną przewagę, 
nasz zespół grał tak jednostron­
nie ofensywnie, te Knobel chyba 
nie zobaczył rzeczywistej gry na­
szej defensywy (mamy w każ­
dym razie taką nadz'eję). Warto 
zwrócić uwagę, że cała nasza li­
nia środkowa bez porównania 
chętniej i częściej udzielała się 
w środę w akcjach ofensywnych, 
rzadziej i nie tak ofiarnie przy­
chodząc w sukurs obrońcom. W 
Amsterdamie będzie z pewnością 
inaczej, powinno być!

W Rembertowie teraz przede 
wszystkim „korepetycje z takty­
ki” Atmosfera na zgrupowaniu 
jest dobra. O miejsce w repre­
zentacji — to znaczy: w jedena­
stce, która w Amsterdamie roz­
pocznie mecz — trwa rywaliza­
cja. To dobrze, to potęguje ambi­
cje i mobilizuje. Oczywiście, te 
Kazimierz Górski skłania się ku 
wystawieniu wypróbowanego skła 
du z Chorzowa, alę jest bardzo 
zadowolony, ze w odwodzie po­
siada zawodników przedstawiają­
cych obecnie również walory re­
prezentacyjne (np. Marks), a któ­
rzy jeśli nie wybiegną na stadion 
w Amsterdamie, to tylko dlate­
go, że drużyna piłkarska, jak wla 
domo, składa się z .. 11 graczy.

Odlot ekipy do Amsterdamu w 
poniedziałek około południa. Już 
wieczorem przewidziany jest pier­
wszy trening. Holenderski dzien­
nikarz (jedyny przedstawiciel pra­
sy holenderskiej na naszym me­
czu z Węgrami) powiedział nam, 
że Stadion Olimpijski będzie cał­
kowicie wyprzedany (65 tys. 
miejsc). Na mecz w Amsterda­
mie zgłosiło przyjazd wielu eks­
pertów piłkarskich i dziennika­
rzy z całej Europy.

Tak jest, polsko-holenderśkle 
pojedynki w grupie V elimi­
nacji Mistrzostw Europy są 
największym wydarzeniem je­
siennego sezonu piłkarskiego w 
Europie. .

ZBIGNIEW DUTKOWSKI
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października
Franciszka Pauliny

Wsch. sł. 5.51
Zach. sł. 16.55

DYŻURY SZPITALI 
KATOWICKICH

Chirurgia miękka II klinika 
Chirurg. Francuska 20 telefon 
51-40-31' chirurgia urazowa 
Szpital nr 7 Szopienice Kor­
czaka 15 teł. 56-91-33; interna I 
Klinika Intern. Reymonta 8 
tel. 51-61-27; laryngologia do­
rosłych Szp tał nr 1 Bogucice 
Markiefki 87 tel. 58-44-36; la­
ryngologia dzieci Szpital nr 3 
Załęże Macieja 10 tel. 390-11; 
chirurgia stomatologiczna Frań 
cuska 20 tel. 51-41-56, okulisty­
ka Klinika Okulistyczna Fran­
cuska 22 tel. 51-Z0-31; neurolo­
gia Szpital na 8 Janów Szo- 
p'.enicka 10 tel. 56-95-15.

BIELSKICH
Dyżury stałe pełnią: Szpital 

nr 1 ul. Wyspiańskiego 21 tel. 
220-45; Szpital nr 2 ul. Wyzwo­
lenia 18 teł. 270-63; Szpital nr 
3 ul Sobieskiego 83 tel. 250-06.

CZĘSTOCHOWSKICH
Chirurgia, laryngologia Szpi­

tal im. Rydygiera ni. Mirow­
ska 11/13, gin. polożn. interna, 
pediatria Szpital im. Chałubiń­
skiego ul. Bony 1; okulistyka 
neurologia Szpital im. Biegań­
skiego ul. Mickiewicza 12; za­
kaźny Szpital im. Śniadeckiego 
ul. Deglera.

DYŻURY APTEK
Nr 43 — 15 Grudnia 10, nr 44 — 

1 Maia 44. nr 49 — Gliwicka 99. nr 
50 — Jagiellońska 38. nr 111 — Ma­
łej Dąbrówki, nr 256 — P.C.K. 1.

Dvžnry stałe: nr 140 — 3 Maja 33 
nr 279 — Osiedle Tysiąclecia (Oi o- 
dek Zdrowia) nr 252 — Francisz 
kańska 2 (Ligota), nr 124 — Obr 
Stalingradu 130 (Piotrowice), nr 112 
— Wyzwolenia 6 (Nikiszowiec).

POGOTOWIA
Ratunkowe tel. 019. Straż Pożar­

na 018, MO 017. Gazowe 51-78-07. 
Energetyczne 58-46-53. Pomoc Dro­
gowa PZMot. 59-88-56, Pogotowie 
ulicznej sieci wodno-kanaliz. dla 
m. Katowic 51-60-94, Stacja SAN­
EPID. 58-23-39.

TEATR
KATOWICE Wyspiańskiego g. 19 

— Książę Niezłomny (ważne abo- 
nani. „B”). Mała Scena g. 19.30 — 
Dzień dobry i do widzenia. BIEL­
SKO Polski g. 17 — Dwaj na ko­
niach. jeden na ośle. BYTOM 
MDK g. 17 i 19 30 — Nowy Don 
Kiszot. CZĘSTOCHOWA Mickiewi­
cza Scena Kameralna g. 19.15 — 
Nie kłam kochanie. GLIWICE 
Operetka Śl. g. 15.15 i 18 — Cypi- 
sek, syn Rumcaisa.

OPERETKA
CHOREOW g. 19 — Róża Stam­

bułu. IMPREZY
KATOWICE Wojew. Hala Wido­

wiskowo-Sportowa g. 18 — Polska 
Rewia na Lodzie. GLIWICE Klub

MPiK g 18 — „Praktyczne korzy­
ści z kosmonautyki" prelekcja 
mgr R Lipnickiego RYBNIK 
Teatr g. 17 1 19.30 — Zespół grecki 
Prometheus”

WYSTAWY
KATOWICE Armii Czerwonej 6 

Galeria Sztuki Współczesnej BW4 
(g. 11—19) VI Biennale Plakatu 
Polskiego.

PLANETARIUM
godz. 17 — „Bliżej Księżyca”. 

Obserwatorium Astronomiczne 
czynne w g. 9—14.30 i 15.30—21. 
Przy dobrej pogodzie: w dzień po­
kazy Słońca; wieczorem Księżyca. 
Jowisza i gromad gwiazd. Wpro­
wadzenie do obserwacji w czytel­
ni g. 18. Stacje Sejsmologiczną 
zwiedzać można od g. 10 do 14, do 
uprzednim uzgodnieniu. Wystawa 
— „Mikołaj Kopernik” czynna w 
g. 9—14.30 i 15 30—19.

WESOŁE MIASTECZKO
czynne w g. 13—20. dla wycie­

czek także w g. 10—13
Śląskie zoo

zwiedzać można od g. 10—18.
Kasy czynne w g. 10—17.

K I FM A
WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE. H smos — Dzień 
Szakala (15 ang 16.00 19 00) Rialto
— Noce i dnie — I 1 II cz. (15 poi.

8 00 13 00 18 00). Zorza — Flip i 
Flap w Legli Cudzoziemskiej (b o. 
RFN 13.00 15 15 17 45 20 00). Przy­
jaźń — Niewolnicy (6 USA 14.45 
17.00 19.15). Światowid — Chleb i 
czekolada (15 wł. 9 30 12 00 14.30 
17.00 19.30) Elektron — Babie lato 
(b c bułg 16.30 19 00) Milenium
— Joe Kidd (15 USA 16.30 19.00) 
Pałac Młodzieży — Ncc na Karl- 
sztejnie (b o. czes. 17.00). Dębina
— Druga twarz ojca chrzestnego 
(15 wł. 16 30 19.00). ZAŁĘŻE Apol­
lo — Strach (15 poi. 15 30 17.00 
19 30) LIGOTA Bajka — Porozma­
wiajmy o kobietach (18 USA 15.00 
17 00 19 30)

BĘDZIN. Lotnik — Historia sa­
motnej dziewczyny (15 hiszp. 10.00 
12 00 15.00 17.00 19 30)

BYTOM- Bałtyk — Noce i dnie
— I 1 II CZ (15 poi 8 30 13.15 18.00) 
Gloria — Szczury Paryża (6 fr 
15 15 17 45 20 15) Pokój — Prywat­
ne życie Sherlocka Holmesa (6 
ang 10.30 13 00 15 15 17 45 20 15) 
Świt — Piosenkarka z tawerny 
(13 jug. 15 00 17.15 19 30). Rozbark
— Dzielny szeryf Lucky Luke (6
fr 17 00 19 30)

CHORZÓW: Panorama — Wązżz 
(15 USA 15 00 17 30 20 00). Polonia
— Jeremiah Johnson (15 USA 
14 30 17 00 19 15). Pionier — Trage- 
di<\ Makbeta (18 ang non-stop
9 tlO — 22 00) Colosseum — Ojciec 
chrzestny (18 USA 16 00 19.00).

CHRZANÓW: Zorza — Mściciel 
(18 USA 15.30 17 45 20 00). Fablok
— Alfredo. Alfredo (13 wł.-fr. 
17.00).

GLIWICE: Bajka — Sugerland 
ekspres (15 USA 15 00 17.30 20 00) 
Apollo — Och, jaki pan szalony 
(15 ang. 15 00 17 00 19 30). Jutrzen­
ka — Szantażyści (15 fr 15 00 17.00 
19.15). Grażyna — Bądź z nim 
szczęśliwa (6 radź. 15 00 17.15 19 30) 
Mikrus — Po drugiej stronie słoń­
ca (15 ang 10 00 12.15 14.30 16 00 
19.00) Kinoteatr „X” — Pojedynek 
na szosie (15 USA 12 00 15 30 18 00 
20’5). Zryw — Nie ma mocnych 
(b o. poi 17.00) Jowisz — Pies za 
burtą (b.o. radź. 17 00 19.30) Ustro­
nie — I. Michaś przywołuje s vlát 
dc porządku (b.o. RFN 17.00), II 
Dramat zazdrości (18 wł. 19 30)

JAWORZNO: Pionier — Porwa­
nie (15 fr. 16.45 19 00) Złocień — 
Joe Kidd (15 USA 17 00 19.15).

OLKUSZ: Orzeł — Wążżż (15 
USA 15 45 18 00 20 15).

RACIBÓRZ- Bałtyk — 40 kara­
tów (15 USA 10 30 12 45 15 30 17.45 
20 00) Strzecha — Romanca o za­
kochanych (15 radź. 17 00 19 30)

RUDA SL.: Bałtyk — Koniec 
wakacji (6 poi. 14 45 17 00 19 30). 
WIREK: Piast — Wybecz i zeg­
naj (15 radź 15 00 17 00 19.30). NO­
WY BYTOM: Patria — Moja woj­
na moja miłość (15 nol. 15 00 17.00 
19 30'

RYBNIK: Ślązak — Dzieje grze­
chu (18 poi. 14.30 16 30 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — I. Noce 
i dnie (15 poi. 12.00), II. Czerwo­
ne i białe (15 poi. 17.30). Polonia
— Szach królowej brylantów (15 
radź. 18.00). Lutnia — Ulzana — 
wódz Apaczów (b.o. NRD 17.00 
19 15). Metalowiec — Zew krwi (15 
ang 17.00 19 30). KLIMONTÓW: 
Lech — ziemia obiecana (15 poi. 
18.00). KAZIMIERZ GÛRN.: 1000- 
lecia — Alfredo, Alfredo (18 wł.
16 00 18.30). MILOWICE: Dom Kul­
tury — I. Michaś przywołuje świat 
do porządku (b.o. RFN 17.00), II. 
Szaleństwo miłości 15 norw. 19.15)

TYCHY: Andromeda — Wążzż 
(15 USA 14 45 17.00 19.30). Halka — 
Mrożony peppermint (18 hiszp.
17 00 19 30)

TRZEBINIA: Muza — Dzieje
grzechu (18 poi. 14.30 17.00 19 30)

ZABRZE: Roma — Znikąd do­
nikąd (15 poi. 10.00 12.30 14.30 17.00 
19.30). Apollo — Tajemnica ręko­
pisu (6 radź. 17.00 19.30) Słońce — 
Tajemniczy blondyn w czarnym 
bucie (15 fr. 17.45 20 00) Energetyk
— Przerwana pieśń (15 bułg. 18.00)

ZAWIERCIE: Stella — Kochan­
kowie roku I (15 czes. 15.00 17.00 
19 30).

WOJ. BIELSKIE

BIELSKO: Apollo — Noce 1 dnie 
1 i II cz. (15 poi. 17.00). Złote Ła­
ny — Wielki Gatsby (15 USA). 
Rialto — Największe wydarzenie 
od czasu, gdy człowiek stanął na 
Księżycu (15 fr. 11.00 17.15 19 30)

ANDRYCHÓW: Beskid — Joe 
Kidd (15 USA 15 30 17.45 20 00).

BYSTRA: Promyk —• Złota
wdówka (15 fr. 16.30 19.00).

CIESZYN: Zacisze — Los gene­
rała (6 radź. 15 00 17.15 19.30).

KALWARIA: Żarek — Taśmy 
orawdy (15 USA 17.00 19.00).

KĘTY: Hejnał — Szpital (15 
USA 17 00 19 00).

OŚWIĘCIM: Luna — Ulzana — 
wódz Apaczów (b.o. NRD 15 30
17 45 20 00). Przodownik — Dzielny 
szeiyf Lucky Luke (bo. fr. 16 00
18 00 20 00)

RAJCZA- Soła — Zbrodnia w 
klubie tenisowym (18 jug. 19 00)

SKOCZÓW- Podhale — Wódz 
Pt lisów (6 radź. 17 00 19.30).

SZCZYRK- Beskid — Szczęśli­
wego Nowego Roku (18 fr. 15 00 
17 15 19 30)

SUCHA- Smrek — Brltannic w 
niebezpieczeństwie (15 ang. 17 00
19 00)

USTROÎÏ: Uciecha — W imieniu 
narodu włoskiego (15 wł.).

WADOWICE: Szarotka — Męż­
czyzna, który mi się podoba (15 
fr 16 30 19 00)

WĘGIERSKA GÓRKA: Klim­
czok — Haiti — wyspa przeklęta 
(15 USA 17 00 19 00)

WISŁA: Marzenie — Wspaniały 
interes (15 fr 15.00 17.00 19.30).

ŻYWIEC: Janosik — Noce i dnie 
1 i II cz. (15 poi. 17 00)

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA; Relax — Noce 

i dnie I i II cz. (15 poi. 10.00 17.00) 
B„łtyk — Kalina czerwona (15 
radź. 10 00 12 30 15.30 17.45 20 00).

GORZÓW SL.: Kosmos — I We­
ronika w kraju czarów (b.o. rum 
17 00), II. Alfredo, Alfredo (18 wł. 
19.30).

KALETY: Rusałka — Szczęśli­
wego Nowego Roku (18 fr. 16 00 
19 00).

KOCHCICE: Eskulap — Czło­
wiek z cudzym mózgiem (15 fr. 
15 30 19 00).

KŁOBUCK: MDK — Złoto dla 
zuchwałych (6 jug 17 00 19 30).

LUBLINIEC: Kometa — W po­
szukiwaniu miłości 115 ang 17 45 
20.00) Karolinka — Mgła nie ukry­
je zdrajcy (15 rum. 17 00 19 15)

MYSZKÓW: Goplana — Czło­
wiek, który przestał palić (6 
szwedz. 15 30 17 30) Jubileuszowe 
— Rozwód (15 NRD 17.00 19 00).

OLESNO SL.: Znicz — Grzech 
Antoniego Grudy (15 poi. 15.00 
17.00 19.30).

RADIO
PROGRAM I

na fali długiej 1322 
na UKF 67,55 MHz

DZIENNIKI: 5.00 6.00 7.00 8.40 
9.00 10.00 12.05 15.00 16.00 19.00 20.00 
21.00 22.00 23.00.

11.20 Reportaż z IX Między­
narodowego Konkursu Piani­
stycznego 12.25 Poznań na mu­
zycznej antenie 12.45 Rolniczy kwa 
drans 13.00 Łowiccy muzykanci 
13.15 Moto — sprawy 13.35 Polska 
jesień w piosence 14.05 Muzyka 
ludowa 14.30 Ulubione arie i duety 
operetkowe 15.10 Dawna muzyka 
polska 15 30 Fonoserwls 16.06 U 
przyjaciół 1611 Propozycje do li­
sty przebojów 16.30 Aktualności 
kulturalne 16 35 Muzyczne nowoś­
ci z Hawany 17.00 Radiokurier 17.20 
Jazz 17 30 Spotkanie z muzyką Ra- 
vela 18 00 Muzyka i aktualności 
18 30 Przeboje sprzed lat 19.15 Na 
żołnierskiej estradzie 20.05 Rep. 
literacki J. Wszytko pt „Na pla­
nie” 20 20 Koncert z gwiazdą — 
J. Połomski 20.45 Dźwiękowy pla­
kat reklamowy 21.05 Kromka spor­
towa 21.20 Reportaż z IX Między­
narodowego Konkursu Pianistycz­
nego im. F Chopina w Warsza­
wie 22 30 Filozofia człowieka 22 45 
Recital Reginy Pisarek 23.10 Gra­
nice jazzu o'.ll — 5 00 Program 
nocny ze Szczecina

PROGRAM II
na fali średniej 278 m 

oraz UKF 68.33 i 68.96 MHz
DZIENNIKI- 4.30 5.30 6.30 7.30 

8.30 11.30 13.30 18.30 21.30 23.36.
5.35 — 6.10 PROGR AM ROZ­

GŁOŚNI PR W KATOWIC ACH
5.35 Z cyklu „Na nasz wspólny 
stół” — audycja pt. „Młodzi gos­
podarze’’ w oprać. O. Piekorz 
5,45 Komunikat dli górnictwa i 
rolnictwa 5.46 Melodie na dzień 
dobry 6.15 Lekcja roSyiskirco 6.49 
KLAKSON 7.00 NA ŚLĄSKIEJ 
FALI 7.35 Zesnoł J Mikuły 7.45 —
8.36 PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
W KATOWICACH 7.15 Kwadrans 
z Mikisem Teodorakisem i Mano- 
sem Hadidakisem 8.00 Z muzycz­
nego archiwum Rozgłośni PR w 
Katowicach 8.20 Z cyklu „Sens z 
życia w działaniu” — oprać. J. 
Kucik i J. Wegiera 8 35 My 75 8.45 
Muzyka spod strzechy 9.00 Dla 
klas VII „Jamochłony” 9.20 Łódz­
ki kołowrotek muzyczny 9 40 Dla 
orzedszkoli „Wo-'kowa defilada” 
10 00 Czytamy klasyków „Książe 
srebrny” — fragm. pow 10 30 Dy­
mitr Kawalewsk; — koncert wio­
lonczelowy 11 00 Dla klas 8 „Jesz­
cze jeden nowy dom” 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku 12.05 Jazzowe 
skrzypce z wibrafonem 12.20 Ko­
munikaty dla górnictwa i hutnic­
twa 12 25 Za kierowmca 13.00 Dla 
klas I I II „Jesień w lesie” 13 20 
Jazzowe skrzvpce z gitarą 13 35 
Mój autentyzm — fragm. książki

13.35 Mini przegląd folklorystyczny 
14 00 Więcej, lepiej, taniei 14.15 
Tu Radio Moskwa 14 35 Festiwal 
Organowy — Koszalin 75 15 00 Za­
wsze o 15 15 40 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem 16.00 „Studium 
przed mikrofonem” 16.15 — 18.30 
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KATOWICACH 16.15 Wiadomości 
dnia 16.20 Omówienie pr. własnego 
i komunikaty 16.22 Piosenka dnia 
16.25 Z cyklu „Drogi w przyszłość” 
— aud. E. Łabusa 16.35 Piosenki 
stare iak świat — śniewa I. San­
tor 17.06 Porozmawiajmy 17.05 Ra- 
dio-Reklamą 17.15 Spotkanie z 
Wamj — E. Bober , J. Sokołowski 
18.00 Od raną do wieczora — ser­
wis inform. 18.07 Piosenka dnia 
18.10 Co za rytm! — stereo (także 
na UKF) 18.29 Komunikaty dla 
górnictwa 18.40 Antena nowatorów 
19 00 Muzyka operowa 19.15 Lekcja 
angielskiego 19.30 Odtworzenie kon 
certu Państwowej Opery Węgier­
skiej 20.04 Dyskusja filmowa (w 
przerwie koncertu) 20.24 D. c. kon­
certu 21.00 Mozart — kwintet A- 
dur 21 30 Stan pogody i dziennik 
wieczorny 21.45 Wiadomości spor­
towe 22.00 Magazyn studencki 23.00 
Dworzak: Serenada na orkiestrę 
smyczkową 23 40 Muzyka angiel­
ska późnego renesansu.

PROGRAM III 
na fali 65,99 MHz

14.45 Pocztówka dźwiękowa le 
Szwecji 15.10 Sylwetki jazzowe 
15 30 Morze bliskie i dalekie — 
mag. 15.50 Z kompozytorskiej teki 
K. Gaertner 16.20 Światowe prze­
boje po rumuńsku 16.45 Nasz rok 
75-ty 17.40 Salon radiowy 18.00 Mu 
zykobranie 18 30 Polityka dla 
wszystkich 18 45 Tylko po hiszpań­
sku 19.00 Co wieczór powieść 19.35 
Muzyczna poczta UKF 20 00 Więcej 
niż siedem cudów — gawęda 20.10 
Ilustrowany mag. autorów 21.50 
Interradio — mag. muzyczny 20 50 
Opera tygodnia 22.08 Gwiazda sied 
mlu wieczorów 22.15 Trzy kwadran 
se 1azzu 23 05 Koncert tylko dla 
melomanów 23 50 Na dobranoc gra 
Illiois Jacquett.

T£UE\A/IZJA I
KATOWICE
PROGRAM I

DZIENNIKI: 16.30 19.30 22.15
Iwszvstkie kolor).

6.30 TV technikum roln'cze-
fizyka.

7.00 TV technikum rolnicze:
uprawa roślin.

9 00 Dla szkół: geografia (kl. V) 
— „Z plecakiem przez równiny i 
góry”.

10.00 — „Książę Bob” — film fab. 
prod. węg. (kolor).

12.00 Dla szkół: geografia (ki. 
VII) — Kontrasty klimatyczne i 
roślinne Azji.

12 45 TV technikum rolnicze:
matematyka.

13 25 TV technikum rolnicze:
botanika.

15.55 NURT — Pedagogika — 
„Tendencje rozwojowe pedagogiki 
socjalistycznej”. Wykład: dr Cz. 
Banach.

16.40 Obiektyw.
17.00 Dla dzieci: „Pora na Tele­

sfora”.
17.35 Dla dzieci: — Szperacz«.
18.00 TV Informator Wydawni­

czy.
18.15 Mała encyklopedia zwierząt 

— ode. XVI „Orangutan, goryl i 
szympans” (kolor).

18.50 Reklama (z Katowic).
19.00 Zbliżenia « Katowic).
19.20 Dobranoc.
20.20 Oratorium Ernesta Brylla t 

Katarzyny Gaertner: „Zagrajcie 
nam dzisiaj wszystkie srebrne 
dzwony”.

21.35 Panorama.
22.30 Informacje, towary, propo­

zycje.
22.40 Wiadomości sportowe.
22.50 Relacja z Konkursu Chopi­

nowskiego (kolor).

PROGRAM M
16.25 TV Kurs Informatyki — 

Kompleksowa automatyzacja za­
rządzania oraz sterowania pracami 
technologicznymi i produkcyjny­
mi.

16.55 Język angielski w nauce i 
technice.

17.30 Dialogi historyczne „Powro­
ty”.

18.00 Teatr Sensacji: „Napęd” — 
reż. i scen. Feliks Falk 1 Janusz 
Dymek.

19.00 Zbliżenia (z Katowi«).
19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik (kolor).
20.20 „Jak mówimy” — z cyfclu: 

.Na końcu języka”.
20 50 24 godziny (kolor).
21.00 „Kwiaciarka” — film fab. 

brod. KRL-D.
23.05 NURT — Filozofia.
23.35 Język rosyjski.

OSTRAWA
9.00 Niespokojny dzień, niespo­

kojna noc — inscen. 16.55 Dukla 
Praga — Slavia Praga IPS — I liga 
piłki nożnej. 19.30 Krótkie filmv 
20 30 Wiwat Beniowski — cz. II se­
rialu. 22 05 Okrutny los — radź, 
dramat filmowy.

Program II: 18.00 Ze świata nauki i 
techniki. 19 30 Z bratysławskiego 
festiwalu muzycznego 1975 — Mię­
dzynarodowa trybuna młodych in­
terpretatorów UNESCO. 20.30 Por­
wanie — mała komedia. 20.55 Re­
wia mody.

TRYBUNA ROBOTNICZA dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robo niczej Redaguje Kolegium. Adres Redakcji: 40-098 Katowi­
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Przekład MIRA MICBLAŁOWSK

DICK FRANCIS

ROZDZIAŁ JEDENASTY

Zamiast spać, co na pewno wyszłoby ml bardziej i1 
zdrowie, spędziłem tej nocy wiele godzin na godzeni* 
się z myślą, że ktoś najprawdopodobniej usiłował mn1* 
zabić.

Nie miałem pojęcia kto. Nie miałem pojęcia dlaczeg( 
Wciąż nie byłem jeszcze pewny, czy pamięć nie płata 
figlów: może mi się tylko zdawało, że widziałem w chód 
niku człowieka.

Jak by nie było, stuprocentowej pewności nie mlałe1” 
Więc co robić?

Może zadzwonić do van Hurena? Może spowodovj 
wszczęcie śledztwa? Ale czy to ma sens? W kopalni kit 
ciła się ogromna ilość ludzi. Wszyscy byli zupełnie je° 
nakowo ubrani. Poza tym w chodniku panował półmro’ 
Wszczęcie śledztwa spowoduje mnóstwo gadania i więc* 
domysłów niż rezultatów. „Lincoln twierdzi, że ktoś d5 
bie na jego życie” — takie i temu podobne nagłów^ 
ukazywałyby się natychmiast w gazetach, a tego wol8 
łem uniknąć.

Dwukrotnie w ciągu jednego tygodnia — jak słuszni* 
powiedział Konrad — cudem uniknąłem śmierci.

To przecież zupełnie absurdalna historia. To przecifl 
bohaterowie, których grałem w filmach, byli nieustann’1 
narażeni na śmierć z ręki wrogów i zawsze jej cude11 

■ unikali, ale nie ja.
Więc czy siedzieć cicho i nie robić nic? No tak, ale j{ 

żeli ktoś rzeczywiście czyha na moje życie, to co stoi 111 
przeszkodzie trzeciej próbie? Przecież jest niemożliwe, 
by się mieć dzień i noc na baczności... szczególnie jeże* 
w grę wchodzi raz mikrofon, a drugi raz kawał skały * 
głębi kopalni złota? Czy w tych warunkach można co 
kolwiek przewidzieć?

Jeżeli... jeżeli rzeczywiście miały miejsce dwa zamactf 
na moje życie, to chyba zostały zaplanowane tak, żeb 
wyglądały na przypadek. Wobec tego żadne środki ostroi'
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ności i tak na nic się nie zdadzą. Bo na pewno nie będzl* 
to ani trucizna, ani nóż w plecy w ciemnym zaułku, a”, 
po prostu kula z rewolweru. A czy można zabezpieczy 
się przed uszkodzonym hamulcem samochodowym, jado; 
witym pająkiem w bucie, czy nadpiłowanym balkoneiUj 

Przez dłuższy czas opierałem się spekulacjom na tern* 
tego, kto to jest, bo w grę wchodziły wyłącznie osoty 
które znajdowały się w określonym czasie na terenie k®1

Uni.
Czyżby to był na przykład Jakiś górnik, który tak s’1 

nudził na jednym z moich ostatnich filmów, że postano' 
wił zabezpieczyć się raz na zawsze przed następnymi? Al* 
czy w tym celu musiałby mnie aż zabijać? Czy nie 
starczyło po prostu „głosować nogami”, czyli nie chodí1* 
na moje filmy?

Ä może to ktoś z mojej branży, ktoś chorobliwie ’ 
mnie zazdrosny? Jedyny człowiek, który zaprzysiągł rf* 
dozgonną nienawiść, to Drix Goddard, ale on nie przvje' 
chał jeszcze do Południowej Afryki i na pewno nie by^ 
go na głębokości półtora kilometra, w chodniku kopal111 

an Hurena.
Nikt z zatrudnionych tego dnia na dole ludzi nie wie< 

dział o mojej wizycie, a nawet na powierzchni dowi*' 
dziano się kim jestem dopiero po wypadku.

Pozostawali więc... co u licha?... pozostawali więc tyl' 
ko Evan .. Konrad . i Danilo... no i Roderrk. Może jesí' 
cze van Huren, który był tu w końcu panem wielu dus* 
i mógł zorganizować moje morderstwo bez własnej 
udziału.

Á dlaczego?... No, a Evan miał wprawdzie domnienaJ 
rozmaitsze pretensje, ale jego niechęć nie była aż tak 
wielka. Danilo nie mógł wiedzieć, że podejrzewam 
o to, że szkodzi koniom Nerissy, a nawet gdyby się do7 
myślał, to na pewno nie próbowałby zatuszować drobn«' 
go w końcu przestępstwa, popełniając ciężką zbrodni« 
Prawdopodobnie przyznałby się z uśmiechem do wszyst' 
kiego, wzruszyłby ramionami i przyrzekł poprawę.

Jeżeli chodzi o Konrada, Roderyka i van Hurena, 
dla nich nie potrafiłbym wymyślić žadnvch motvwów.

Wszyscy oni (z wyjątkiem Konrada, który leżał w ah1' 
bulatorium) robili wrażenie szczerze uradowanych, kiel- 
zobaczvli, że wychodzę z windy zdrowy i cały... A mo# 
cieszyli się dlatego, że zorientowali się. iż zupełnie sotM 
nie przypominam, kto mnie tak urządził?

Im dłużej o tym myślałem, tym mniej wydawało 
się to wszystko prawdopodobne. Nie mogłem sobie wy°'| 
brazić żadnego z nich w roli konspiratora i mordercy' 
Doszedłem _ więc w końcu do wniosku, że moja fantaz.’8 
płata mi figle, że od zbyt dawna obracam się w świec1* 
fikcji i zaczynam ją utożsamiać z rzeczywistością.

Westchnąłem. Stwierdziłem, że głowa mnie już nlř 
boli, że nie jestem prawie wcale zamroczony i wkrótc* 
zapadlém w sen,------------------ 108 ------- ------ J1

Kiedy się obudziłem, moje nocne podejrzenia wyda^ 
mi się jeszcze bardziej nonsensowne. To Konrad wpa^ 
na pomysł, że pomiędzy sprawą mikrofonu a wypadkie^ 
w kopalni jest jakiś związek. Konrad po prostu mylił sK

Roderyk zadzwonił zanim Jeszcze zjadłem śniadań1« 
Czy nie przyszedłbym do niego na kolację? Będzie tylk0 
Katia. Tylko my troje i żadnych ceregieli, a kiedy n‘e 
odpowiedziałem od razu, dodał szybko, że może mnie za 
pewnić, że nie napisze na ten temat ani słówka, że af1 
jedna z moich ewentualnych cennych myśli nie zostać 
wykorzystana do publikacji.

— Okej — zgodziłem się z uśmiechem na ustach i ni6' 
zliczonymi wątpliwościami w duszy. — Gdzie pan mi«' 
szka?

Podał ml swój adres 1 dodał: — Pański kierowca M 
dzie wiedział, gdzie to jest.

— Na pewno.
Powoli odłożyłem słuchawkę. Nie było chyba nic P0' 

dejrzanego w tym, że Roderyk wiedział, iż wynająłe11' 
sobie samochód z szoferem. Miał w końcu swojego czł°' 
wieka w Iguanie, który informował go o takich drobią«' 
gach, jak dotąd pojechałem, kiedy, na jak długo i 
często myję zęby.

Niemal natychmiast telefon zadzwonił po raz drugi.
Clifford Wenkins. Czy mógłbym, to znaczy, czyniezg«1' 

dziłbym się, żeby on, Clifford Wenkins, przyjechał 
mnie dzisiaj celem omówienia pewnych, no, niektórych 
powiedzmy, szczegółów, związanych z premierą mojeg*5 
filmu?

— Owszem — odparłem — proszę bardzo.
Zaraz potem zadzwonił Konrad. Czy miałbym ochoW 

pojechać do Parku Krugera razem z nim i Evanem?
— Jak długo zamierzacie tam zostać? — zapytałem.
— Jakieś dziesięć dni.
— W takim razie, nie. Muszę być tutaj najpóźniej 

irzyszły wtorek. Chyba że pojadę własnym samochodei«  
I tak zawsze lepiej mieć dwa samochody do dyspozycji' 
szczególnie, że bedziecie przecież musieli dużo jeździć.

1

— No to świetnie — powiedział i odetchnął z wyraźn3 
ulgą. Wyobrażałem sobie, że nia miał wielkiej ochoty 
iazdę w jednym samochodzie z Evanem i ze mną, bo wie' 
dział, że zmuszony będzie przez większość czasu odgrr 
wać rolę arbitra.

Zapowiedział więc, że wpadnie do mnie na małe#0 
drinka przed samym lunchem. Razem z Evanem, którV' 
iak twierdził, jest niesłychanie przejęty swoim projet' 
tem. „Jak zawsze”, pomyślałem.

Następny telefon był od Arknolda.
— Proszę pana — zaczął. — Proszę pana, jeżeli chód«* 

o konie pani Cavesey... — zamilkł i po dłuższej chwil’ 
zorientowałem się, że więcej nic nie powie.

— Jestem przez całe przedpołudnie w hotelu. Jezd’ 
chce pan pogadać, to proszę do mnie wpaść —— zapropo* 
nowałem.

(cdn)


